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Rok II Warszawa 22 września 1946 r. Nr 38 

F. W. FR. WóJCICKI WOBEC ZBLIŻANIA SIĘ KU WYBOROM 

PRZED XI SESJĄ KRN 

O spisach myborcżgch 
Wiemy, te ordynacje wyborcze 

Dnia 20 września zbiera się KRNowa 
na swą XI sesję. Będzie to prawdopodob· 
nie ostatnie plenarne posiedzenie tego 
ciała, odgrywającego w przełomowych na
szych c:hwilach rolę Sejmu. Stąd duże za
interesowanie tą sesją. Ale nie tylko z te· 
go względu nadchodząca sesja budzi cie
kawość, ale przede wszystkim z uwagi na 
1prawy jakie będą omawiane i uchwalane 
na tym posiedzeniu. 

określają kto ma prawo głosowania. 
do spisów. Uprawn"eni do głosowania 
zawsze mają możność sprawdzen·a w 
urzędzie gminnym czy figurują w spi
sach. 

n!e istnieją, a figurują w sp'sach, bądź 
też, że uprawnieni do głosu n· e są tam 
wpisani. 

W pierwszym więc rzę.dzie lię.dzf e uch
walony na tej sesji budżet państwowy na 
rok 1946. Snełni zatem Rada najistotniej-
1ze swe zadanie, jakie ciąży na każdym 
parlamencie w demokratycznym państwie 
- ulegalizuje wydatki państwowe i upo
ważni rząd do pokrycia tych wydatków z 
różnych podatków, danin, pożyczek i t. p. 

Przy okazji uchwalania budżetu pań

stwowego, wedle przyjętych zwyczajów, 
będzie się toczyć dyskusja nad całością i 
szczegółami naszej g"$podarki państwo

wej i naszej polityki zewnętrznej i we
wnętrznej. 

:Winniś~y .śię r6wnief "dowle"dżieć w 
czasie dyskusji budżetowej - jak liczny 
jest nasz aparat urzędniczy i z jaką spraw
nością i wydajnością pracuje, czy stan bez
pieczeństwa państwa i obywatela jest za
dawalający. 

Obrady budżetowe wykaią nam w jakim 
tempie dźwigamy się ze zniszczenia w po
równaniu z innymi państwami i czy dro· 
ga przez nas obr.ana przy odbudowie jest 
słuszna, czy nie grożą nam załamania lub 
wstrząsy. 

Przy debacie budżetowej obywatel do
wiaduje się na co płaci podatki i czy mą· 
drze i oszczędnie rząd gospodaruje tymi 
pieniędzmi, często z jakimże, trudem wy
silkiem i poświęceniem uiszczone przez 
podatnika. 

Drugim, wielkiej wagi zadaniem, które 
jest na porządku dziennym XI sesji KRN 
- to sprawa uchwalenia ordynacji wy
borczej do Sejmu. Jest to bodaj najważ
nie.iszc i najbardż:ej przykuwające wszyst
kich uwagę zagadnienie. Przecież naczel
nym zadaniem rządu jedności narodowej 
- było przeprowadzenie swobodnych wy· 
bor-ów, a wstępem do nich będzie uchwa
lenie prawa wyborczego <'iyli ordynacji 
wyborczej. 

Wszyscy hęclziemy śledzili i niesl1hną· 

cą uwagą przebieg tlyskusji nad or<lynacj:1 
wyborczą. 

Mamy nadzieję, że Krajowa Rada Naro
dowa, podobnie jak na poprzednich sesjach 
uchwalała ustawy doniosłej wagi jedno
myślnie, tak i na oslatnirj swej sesji zdo
będzie się na wielki rozum polityczny, i 
dołoży wszelkich wysiłków przy dobrej 
woli wszystkich stronnictw, aby ordynacja 
wyhorcza nie była wynikiem majoryzacji 
mn'ejszości, lecz zdrowym kompromisem. 
podyktowanym tylko względami ua dobro 
pa11stwa. 

Zastanówmy się teraz w jaki sposób 
ustala się te osoby, którym prawo wy
borcze przyznaje czynne prawo wy
borcze, czy}:/ prawo głosowania. Co 
służy komisji obwodowej za podstawę 
do kontrolowania, że zgłaszająca się 
osoba jest uprawniona do oddania gło
su w danym obwodzie i że głosuje ona 
p:erwszy raz. 

Tą podstawą są spisy wyborcze. 

Zarządy gmin wiejskich lub miejskich 
i:porządzają dla każdego obwodu od
dzielnie sp"sy wszystkich osób upraw
nionych do głosowania . 

Rozróżnia się dwa rodzaje spisów: 
spisy stałe ! spisy sporządzane każdo
razowo przy zarządzaniu wyborów. 

Spisy stałe są utrzymywane przez 
gminę w shmie aktualnośc;, w c'ągłym 
pogotowiu, aby mogły w każdej chwli 
posłużyć do wyborów czy to samorzą
dowych czy parlamentarnych. Specjal
ny urzędnik czuwa nad spisami i prze
prowadza zmiany w miarę zachodzą
cych przemian w ew"idencji ludności w 
obwodzie. Zmarłych lub opuszczają
cych gminę wykreśla ze spisów wybor· 
czych, zaś nowoosiadłych w obwodzie 
lub dojrzałych do prawa głosu wciąga 

System stały_ch spisć w ma tę dobrą 
stronę, że wybory po ich zarządzen'u 
mogą s!ę odbyć w stosunkowo krótkim 
czasie - w dwa lub trzy tygodnie od 
daty ogłoszenia wyborów. Nie traci s·ę 
czasu na sporządzanie spisu wyborców 
i na ich kontrolę przez wyborców, co 
wszystko razem wymaga paru tygodni 
czasu. 

Ujemną jego stroną jeS't w'ększa moż
liwość niedokładności przez pominięcie 
uprawnionych do głosowania lub pozo· 
staw'en'e w spisach n'eistniejących w 
obwodz·e osób. Spisy stałe używane są 
w Anglii, w Zw. Radzieckim, w Jugo
sławii ; innych państwach. Nasze do
tychczasowe ordynacje przew;dywały 

•Y <loratne, sporządz:me każdff:\ZO
wo przy zarządzeniu wyborów. 

Jak już wyżej nadmieniliśmy sp"sy 
sporządzają zarządy gminne. Są to do
piero jakby projekty spisów. Zanim sta
ną się spisami muszą przejść proces 
sprawdzenia w okresie przewidzianym 
przez ordynacje projekty sp1sow są 
udostępnione wyborcom do przegląda
nia i rob'ena reklamaci, co do osób, 
które nie mają prawa głosu lub wogóle 
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Komunikat Prezydium NKW PSL 

Polska Partia Robotnicza i Polska Partia Socjalistyczna ogłosiły w prasie 

codziennej list otwarty do N. K. W. P. 5. L., stawiając w nim cztery pytania. 

Na publicznie postawione pytanie Naczelny Komitet Wykonawczy od

powie również w formie publicznej. Wierzymy, że jak pytania, tak i odpo

wiedź bedzie udostępniona całemu społeczeństwu. 

Nie możemy jednak ukryć zdziwienia i żalu, że obydwie partie, powo

dowane chęcią rozgrywki politycznej z P. 5. L. nie zawahały się przy oma

wianiu nawet tak poważnych zagadnień, jak sprawa granic naszego pań

stwa, zachować się w sposób wysoce obraźliwy w stosunku do P. 5. L. 

PREZYDIUM 
N. K. W. P. S. L. 

S. p. Jan Henryk Pecio 
pseudonim „BURZA'' 

porucznik B. C:h., wicepre:es Zarządu Po 
wiatowego PSL pow. nulawskiel!o, prezr~ 
Zarządu Gminnego PSL w Markmzowir 
prezes koła PSL w GóracJ. wieloletni dzia-

łacz wiciowy, 
ur. dn. 25.12.1911 r. padł z ręK:: bratollój
ców dn. 1 września o ~odz. 19, nclajac siP, 
z kolegą na przrclslawirnie Kola M. W. 

,;WICT" w Górach. 
W zmarłym tracimy kochanego Kolegę, 
wiernego towarzysza broni z czasów oku-

:Mcji i nieod:iałowane~o i czynnego pra
cowm a Ruchu Ludowego. 

'l'ahoże1istwo i wyprowadzenie zwłok na 
cmentarz parafialny w Markuszowie odby

ło się dn. 3 września hr. 

Po~rąźrni w głębokim żalu po rlobrym 
Krolrtlze, Pri".odowni1k:1 'Y pracy i Prezesie 

Zarzqtl Gminny PST, w Marlmszowie 
Koli.' PSL w Górach 

Po upływie czasokresu do reklama· 
cji, komisje rozslrzygają wnies'one za
rzuty i spisy zatwierdzają 

Prawo obywatela do reklamacji prze
ciw zaprojektowanym sp·som wybor
czym jest dużego znaczenia. Każdy wy
borca w:nien sprawdzić czy figuruje w 
spisie jak równ"eż stwierdzić czy nie 
ma tam ludzi, którzy nie pow:nni f gu
rować w spisach. 

Przez n' edokładność lub .1ierzetel
ność spisów fałszuje s· ę wolę narodu. 

W ostatn:ch wyborach we Frnncji u
!talono, iż 30(1 tysięcy osób było na 
podwójnych listach, zaś 30 tysięcy f _gu
rowało na 3 i 4 listach. W;emy również, 
że spisy dla głosowania ludowe~o w 
dnu 30 czerwca b. r., sporządzane w 
pośpiechu i w warunkach ciągłe] ruch
liwości ludności nie były dokładne. Nie
wątplwie, gdyby wszyscy obywate~~ 
wypełnili swój obowiązek i sprawdz~h 
w przewidz·anym przez ustawę cz.a.ste 
czy figurują na listach przyczynilib_v 
się bardzo do większej rzetelno.~ci sp1· 
sów. 

Spisy są podstawowym dok~mentem 
przy akcie głosowania. Jedynie osoby 
figurujące w spisach ~ogą odd~w~ć gło
sy. Niektóre or~yna:1e pr~ew1du1ą wy
padki głosowania osob, kto:e w danym 
obwodzie nie figurują w spisach. Prze
p"s taki winien być ściśle wykona~y. 
Wszelkie odchylenia od tego przepisu 
są bezprawiem, umożliwiającym nadu
życia wyborcze. 

Niektóre państwa, "dopuszczające d.o 
głosowan·a osoby ~zynnei służby WOJ· 

skowei, sporządza1ą odrebne spisy dla 
tej kategorii wyborców. Wychodzą o~e 
z założenia, że wzgląd na zachow~nie 
tajemnicy wojskowej co do stanu licz
boweóo wojska wymaga tego. To sta
nowi~ko j~st sporne. Argumenty nie są 
przekonywujące, bowiem w czasie po
lcojowym w państwach demokratycz
nych przez oglaszan'e budżetów uiaw· 
n"a sl;; ~tan Eczebny armii. Wyodręb
nienie zaś wyborców wojskowych W 
odrębne okręgi i tim'eszczanie ich na 
odrębnych J:stach może znów dawać 
pole do nadużyć, albowiem w tym wy
padku nie każdy obywatel ma możność 
wnoszenia zarzutów przec'w nieprawi
dłowemu soorządzen:u spisu wyborców 
woiskowych. 

Spisy będące. zasadniczym dokumen· 
tern przy głosowaniu n' e powin:iy bu
dzić żadnvch watpliwości cri do ich rze
telności i dokładności. N"kt, mający 
prawo głosu. nie pow'n:en być pomi
riiety w sp'sach i n:e pow'.nno tcim być 
nikogo, kto n'e jest uprawn'ony do gło
sowania t. zw. martwe dusze. 

W nadchndzących wyborach baczyć 
w!nn'śmy, aby spełn:ć swój obnw ązek 
I w odpow"ednim czasie snrawdz"ć sp's 
wvborczy w swo'm obwodz'e. czy f Q"u
rujemy w sp r;e i czy n;e!T'a tam .,mart
wych dusz". To jest n!e tylko obowią
zek partyjny, ale i obywatelski. 
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SWIAT I POLSKA· 
Nienaruszalność Zachodnich Granic. Polski PSL dla Odbudowy 

MOWA .MINISTRA MOŁOTOWA Stolicy 
M;nister Mołoto"': n~ zapytanie kores chwaiy o przesunięc:u grani,c zachod- na prze,z Trumana, Attlee i Starna już Miesiąc wrzesień jcot miesiącem o<lbu-

po~de:ita PAP-u osw adczył co nastę- , n"ch Polski i że bynajmniej n'e wycho-: określiła zachodn'e gran ce Polski i cze- dowy Stolicy przez całe społeczeństwo. 
puie: . . . . I dzili oni z założen'a, że należy poddać ka ty~irn na nad~nie jej odpow'edniej P~z)' upr~ąt.~niu g~uzu i .porządkowaniu 

W „s~e) stuttgarck ei mowie z dn .. 6 te decyzje ponownemu rozpatrzeniu w formy na przyszłej międzynarodowej uhc wi.il~iel t timy wciągu lulku uhicgłycb 
wrz~s111a p, Byrn~s po:wi edz , ał. że sze- przyszłośc'. . . I konferencji przy zaw eraniu pokoju z t~got~łl.1 I urzę_dnikó:v i. r~!lJtuirk1)w i ~Up· 
fow,e rządu S:c.a~ow Z•edrocz?~ych A j · . PowołTwanie się na to, że Konferen· 1 Niemcami. Dlatego właśn:e podpisy l cow ! ~tudentow. Widzicli~my nawet Jugo
P., .Y/_· :ęrytami 1 ZSRR. z:godz1l <:. ę na cja Berl'11ska uznała za kor.ieczne od-1 Szefów rządów cieszą s ę tak 'm wyso-/ słowianską hrvg-adę pracy. 
berh

1
ns: ~J (poczdamske~) ko,fe!·en.cii łożen;e ?s.tateczn.ego określen ' a .~ran i cy 

1 
kim sz~cunk.:em u ludów, że ~szystk'm . W 1Y,:U o11;ólnyn: wy~ilkn sp.oleczeństw_a 

prze rn=a~ pcd zarząd Panstwa Po.sk1e- zachodn:e1 Po,1ski do Kor.ferenc1 Pako- znana 1est n1ezachw ana moc 1 moralny me rno~e zbrakuąc rąk cliłopow, zorgam
g~ śl~sk 1 mn~ by~e wsch~d~·e terytor'a jowej, jest oczywiśc'e słuszne. Od stro- /· autorytet postanowień, pod l\tórymi wi- ZLWanych w zcregach Polskiego Stronni· 
N ·ei;i e:, ale ze n1e powz ęli oni" posta- , ny norm11.lnej istotde sprawa tak wy- I dnie"ą te podp'sy. ctwa LudowP~o. _ 
now· e:i ~ a .w chw li .za".'· eran·a pokoju gląda. W istocie rzeczy jednak trzy I Istotn ' e, poszczególne sformuł 'wania Prezvdii:m NKW PSL powzięło uchwa· 
prz~kaza'.::a Polsce J;ak ego~ określ~ne- rzą~y wyoow'~d.3hły ~wą op'n:ę.o przy- ~ mow:e .P· Byrni;sa na temat za?~od- ': · wzywa1ącą swoic.h czlonków do wzi.ę
go terytot .um. Rozn'l ar~ zas terytrn· un1 szłe1 zachodn'eJ granicy, odda1ąc pod ( nich granic Polsk1 mogą wzbudz c te ca ~nasoweg~ udziału przy uprzątaum 
~rzekazanego Polsce w! nny być okre- zarząd Rządowi Polsk'emu Śląsk, i lub owe wątp!riwości co do trwałości r~mzow w clniacli 27 i 28 września 1946 r. 
slo:ie wte~y, gdy nastąp'. ostateczne u 

1

1 wskazane wyżej terytor'a, przyjąwszy stanow2ska n'ektórych amerykańskich i .~ .owofalo ~omitet Organizacyjny tej ak-
regulo~an e sp:~wy. . ponadto plan wysiedlenia Niemców z I kół odnośnie tego zagadnien a. Ale z CJ, w skł~dzrn: . 
. :r:fatezy ~go.dz1~ s ę z tym_, że takie o-

1 
tych z'em. Komuż by mogło przyjść do , drugiej strony jest całkiem oczyw"ste, że Kol. Mierzwa Stam:;law - przewodni· 

~~iadczen' ~ moze wzb?~z ć wątp\ wo- głowy, że to wys:edlen'e Niemców · takie kwest'e nie mogą być przedm o- czący, .. 
sc co. do n en~rn„,z~ln?scI ?hecnych z~- prz.eds i ęwzięto ;edyn' e w charakh'rze j tern. jak' ~hkolwiek p~zemija iących ob~i- kol. mz. Lutyk Leon - z-ca przewodni.-
-cho.d:i eh grai: c Po ski ~ ! d_latego me tymcnsowego eksperymentu. Te czyn- czen politycznych. H storyczna dec"yzJa czacP-ro. 
mo.,.e po~ostac bez odpow'.cdz1. . . I nik;, które powz'.ęły decyzję o wysie- Konferencji Berlińskiej o zachodnic:1 kol. Mazur Stani sław - ekrPl tu 1. 
~ ZW!ą~lm .z tym r.alezy zwroc ć u- · dleniu Niemców z tych terdor.ów, by gran 'cach Polski nie mo!e być przez ni- · kol. OsiPiowa Ge -owefa · 

wą'?ę na irektore ~akty. I natychm;ast mogli tam s' ę prz.c.;iedl"ć I kogo podważona. Fakty zaś świadczą kol K orhoń~'ki StPFan • 
. Przede v.:szyst~ ·~ należy ~rz i· pom· Polacy z ir.nych okręgów Pe.iski -- n'e 

1 o tym 1 że uczynien'e tego obecnie jest kol. Kasocrlik Stani.sła"\\ . 
nieć, ~o m!a~1_ow cie nos~a'.'low ła K0n- mogą zaproµonować po jakimś czas'e 1 już wprost niemożl'we. kol. Góiski .T9zef. 
fe~en~1a Berl nska. Jak w H.d0mo. s.zef~·. ! przeprowad„en;a wręcz odwrotny~h I 9to. jest punkt w dzen·a Rządu Ra- Wierzymy. iż chłopi, którzy zdali egza. 
we t;~ec~ r~ądów na te1 .kon~erencr czynności. Sama myśl 0 tego rodzaju dz1eck1ego; , min w odhu~lowie swoicl1 warsżtatów nra-
z~odz•l! s ę, ~e bvłe t~rytor•a :il em:ec- eksperymentach z m"HoI!ami ludz' jest Co do mn'. e, pozostaje mi życzyć mo- "V, staw; a się licznie do pracy przy odbu· 
t·e n:- wsch o? .od ~w nou1śc·a, Odry i nieprawdopodobna, n:e mówiąc już na· I im polskim· p:,zyjac ołom powodzen a w ilowit StoHcv. 

dv Zachodn•e1 w nny zna;dować się 1 wet 0 okru::' eństw:e takie~o postęoo- ich olbrzymim dz'ele odbudowy na Ze- Dokłarhip instrnkc;e organizacyjne zo· 
po zarządem Państwa Polsk:e~o i że ' wan· a, zarówr.o w stosunku do Pofo.ków, m'ach Zachodu ·eh i wyraz ć prześw ad- ~tana nnrfone orlrl~iPlnie. 
ost<•;ec.>:':I~ okre~len:e zachorln"ej .P.ran'- ' jak też i w stosunku do samych Niem- czenie, że wzmacniać się będz ' e przy- Członkowie Poli-kieµ:o Stronnictwa tu. 
cv ols kr „ pow n!1o ~yć odłożone do ców. j jaźń i braterska współpraca między de- ilowf'"'O 1 .fodn'l~r i zwarto•ć n11szvrl1 sŻe
KpferencJI. Po:ko1oweJ. I \Yszystk?. to, ~wiadczy o ~ym, że .de- m?kra~yczną Polską a Zw.azk em Ra- rc/];Ów. która manifestowała się nieiNlno· 

i ostanowi en~ t? bvło tylko wykona- cyzia BerhnskieJ KonferenCJi, podp sa-, dz1eckim. krotnie w stosunku c'o wszvstkich przeja- _ 
n~~ postanow en · a Ko1"1.fere:icji Krym· wów żvcifl n!JństwowP 'O. uiawni się także 
sk ei trzech mocarstw. która pół roku Z . , - mirno WaR"'"i n;fnei 1war'" w polu -
wczesn;!:!j uznała, że Polska pow'nna o- miana u; sgstemie UpO~azen w masowym nchi11le przy orllmilowie ua-
t:zvmać i<;totr.e powr ększen'e teryto- ~zej Dumne.i i B0 li"tl"-"'-iPi Stol;rv. 
r·um tia północy : zRcliodzie. W te:i spo- Rada Ministrów zaakceptowała wnioski sokości 2 tys. zł. miesięcznie. Znosi się Prp~w1i111n NKW PSC. 
sóli Kodere:icia Berlińska wypełn'la Mieszanej Komisji Plac. stosowanie premii. Dla pracowników, któ· POWJAT WA p~7 AW§l(I 
tylk to. co 1n<itało n~kreśl011.e ieszcze Jako główną zasadę powziętej uchwały rzy dotychczas pobierali premie, wprowa-
przv ud?i"a1e Rocsevelta 11a Konferencji przyjęto podwyż1>zenie zarobków najmnif'j dza się dodatek wyrównawczy. Zar:>:'!O Powi~towv PSL w Warszawi~ 
Krvmsk:ei 1 posta~ovv'enia iej n'e moż· zarabiających we wszystkich gałęziach Dodatki: stołeczny, na Ziemiaeh . Oclzy. (ui. AJ. .TPro:>:olimskie 8~), :lWraca sie do 
na uważ'ać za coś nrzypadkowego, po- pracy .oraz pewne wyrównanie uposafei'1 k?nych oraz na Wyhrzeż':.l, zostają ustala- w~'>: stkil'h zarz:1dóv: o:minnycli i rnipiąkidi 
W7'ęŁe<So pad wóływem o~ol~c7.nośc! sredn~ch -przv vozostawieuiu pfac wyż. ne w wysokości kwot absolutnych, nie jak PST. now. warszawskiego z uta:słępującym 
tvmczasowycb. Przec'wnie decyzje do· szych na dotychczasowym poziomie. Prze· dotychczas w j!toaunku procenfowvm clo apełeru: r " " 

tvc?:ace . nrzes11n' P.c· a µnlsk' ei gran 'cy ciętna podwyżka wynosi około 20°/o. Jako 1 1posażenia. Zwiększone zostaną dodatki' W mvśl ie<l11o"lośnei urhw11lv kouf Pren
zach.ndr.1ei ~a Odrę i N:sę Zachodn~ą . najniżs:i:ą stawkę wynagrodzenia niewy· funkcyjne i służbowe w służbie państwo- cji powiatowpi PSL z iłnia l4 hm. został 
zost~ły przvięte po dług' eh rozważa- I kwalifikowanego pracownika, wykonują- wej, samorządowej, kolejowe.i i poczto- nowołany Powiatowy Kon1itf>t Orlhmlowy 
n:acb. w kt"lrvch wz~P-J.i 11d7.'ał równ'eż ' cego lekką pracę. przyjęto 8 zł. za godzi. wej. Zostaną ustalone jednakowe zasady Warszawv. no dnia rn wrzPśnia. tj. rlo na]· 
przed„taw' ciele Rządu Polskiego. Do 1 nę. Dla pracowników publicznych najniż· prowadzenia stołówek na ohszarze całego hJjo.„zc i ~rorlv. powinny zarząclv ~minne 
tego do<:hć należy, że z postanowi en' em sza grupę wynagrodzenia ustalono w wy- kraju. (mie;gkie) PSL narleslać wvkaz ilości koni 
tym zgodz:ł się rów:i'eż rząd francuski. swych członkfrw. oraz koni tych symnaty· 

Jak w'elk'e znacr.en'e przyw;ązywała ków Stronnictwa, którzv choć na kile.n 
Koriferenc;a Berl!ńska clo swoie1 uchwa-, Niemiecka odezwa dzipń orłdarlzą k<l'lh i wóz do orl!!;ruzowa-
ły o nowei granicy zachodn'ei Polski - nia W11rszaw;. Czlonl<owie PSL i nasi 
w'dać z nastęnuiącei okoPcznośc;. Na Jak podaje „Trybuna Robotnicza" - precz z nimi, muszą wykrwawić się zgi- symnntycy nie nosiadaiący koni wr1mą 
Konferencj' tej powzięto równ:eż drugą Niemiecki Komitet Centralny WysiPdlo- nąć, czytajcie gazety. uclział w us11w1rni11 p;ruzów Warszawy z fo. 
decvzię, miarow:c· e o przesiedlen'it lu- nych wydał odezwę do Niemców śląska i Już cieszymy się dzi; na myśl o <luiu, patami. lrh wvkn7 (mętczyzn i kohiet} 
dnośc: niem:Pck;ej z terytor'um prze- Sudetów. W odezwie znajduje się nastę· kiedy damy odczuć wrogom naszą zaprzy- nalPżv flołaczvr o~ohno. 
kazywane~o Pol se~ do N' emiec. Pon:e. pujący ustęp: sieżoną zemstę. Część ze zi-loRzonvcl1, ta'k ko11nvc11 ia'b: 
w:iż WS!zystko to hyło iuż opubrlrnwa- Mamy pomocników, uie walczymy sami i nieszych orhotn'ków. weźmie udział w 
n?. n'e ma potrzeby zatrzymywać s'ę „Ros.ian:u i Polak mnszą powrócić na o naszą wielką i sprawiedliwą sprawę. orł.,.rnzow•n'1111 l\tolicv 27 wrze~ni11 w pią-
na szczegółRch. swoje stare granice, Sudety i Śląsk będą Wkrótce usłyszycie o nas ·więcej. tc1'. inni 1111:a 28 wrw~nia - w sobotę. 

PQ~tanow:en';ci Konferencji Berl'ńsk ' ej znowu niemieckie. Kark słowiańskie~o 1Y: Pozdrawiamy was naszym hasłem - W nail1Ji7p,·llJ <':>:asie pojawi ,-.i.e zawla-
n'e pnzostały bvPa:mn'ej na uap' erze. rana musi być złamany. Zbiernicie siły dn precz ze Słowianami.'' •lomienie. gcfz:„ dana f!nllna (mi<i;;to) he-

N t h · t K f „ B i·· k' · nowych czynów. Precz ze Słowianami! G l · b t ł · d · ł •· cl T zh· · a .vc m ·as po on erencJI er ns eJ cy czyta się te u ne s owa przyporni- zie >-lrn a swoi o <'inP' nrnrv. , 1órka 
zaczęto je wprowadzać w życ'e. Od Jakkolwiek się nazywają-Rosjanami, Po· na się Oświęcim, Oranienburg, Mauthau- w miPiscu nrncy o j!.'odz. 8-e.i ~·ano. 
przeszło roku iuż l!ran:ca Polski prze- lakami, Czechomi - Słowianie są naiwięk- sen, przypominają się ki.źnie gestapo. Kola m;f';~kif' powinnv wyna;ać jak naj-
b:ega wzdłuż l'n'd Sw'nou:ścje-Odra- szymi wrogami nas Niemców. Dlatego Niemcy nic się nie zmienili. wiPkszą ilo~ć samorhoclów ciężarowych .. 
N!sa z~chodnia. Adrn'n'stracja całego Wszystkif' ogniwa orirnnizaryine powin-

terytor!um na wschód od tej l'n'i znaj- Pomoc ano1·e1ska dla dz1·ec1· polski· eh ny rozpor.zfl;; llatvrhmiast oclnowiP<lt1ia 
d11:,.. s' ę już drugi rok w rękach Rządu 0 

orona!!':And"„ N"clto - w ka7.rlt'i gromadzi~ 
Po«,!l'ego. _ . . . nrzv wł.:i;ile członków ~„rz~dów "'minnvch 

Rarla Kontroli w N:emczech ustaliła Losem dzieci polskich, dzieci, uajbar· PCK, udala si.ę na tereny WOJ. clolnosla~· (mi·e.; l•i'cl·i) 1 lo' lh , · 1 . · · · k I~ ·' · 1 • zy 01 yc nar zwvr?'ame 

już 20. l'stopada 1945 r. plan wys 'edle- dzie1· skrzywdzonych przez wojnę, zainte- Pro1ektowane 1est stworzeme w o o 1-

1

„„Jw,inie po' -·ęń t • · • - 1 h 
h W

. ł · · l 1 · · ' ' 8\11 , one e1 spraww poc a· 
nia z Polski ludności n'em'eckjej. Zgod- resowała się także p. I. R. Eden - hono- cac roc awia szp1ta a cz1~cmnego na słem: 
n:e 7. tvm ?!anem przvstąo'ono do orze- rwy dy;·ektor ore:. Children's World Com- 500 łóżek, przvchodni, żłobków, wzoro- Przez w' lk' 'l 1 dh l . 
siedlen:a trzech i po'ł m 'l•,'o,..,_o·w N'em· munity Chcf'. W dniu ll b. m. przybyła wych JJrzedszko.li. ·, s ''1· _ ie 

1

• wyst .f> < przy 
0 

m ow~e ,_ . . . . . . · to li!'· - do rm•„1vc11 nl''lW. do roz•,' otu 
ców z Polski do radz'eckie1· i anń'elski"e1• ona do Warszawy dla ustalenia form po- Akcp ta przyczym się mewątphw1e do i dot.„0 l>vt T d · p 1 k' 'L' 5 d . . . d h • u w n owe] o sce w.;zyst ·1cu 
strefy okupaoyi'nej w N' emczech. Prze- mocy, jaką pragnęłahy zorganizowa6 dla no mesiema stanu z l')Wotnego naszyc warstw N„ l „ · 

d 3 d 
, d . . . 1 • . rnr ll. . 

siedlenie to prowadzone bvło w c' ągu naszej młodzieży. W tym celu nia 1 ziec1, o zapewmema oow,n os1eroco-
całe~o następrego okresu bez przerwy b. m. p. E<leu wraz z przedstawicielem nym i wykolejonym przez wojnę. ,.\V!n" - WARSZAWIE 
aż do dn:a dz is' e'.szego. Ponad 2 mil. Zw. Mł. Wi<>i~kiei R 1'. „Wiri" tm•sini-
N:emców przesiedlono już z Polsk' do N d • • p , • f b zuie w rln:acl1 26 i 27 w1·zp~11ia :>l, "iP Od. 
Niem:ec, przy czym w'ęcej an'żeli poło- a UZ!JCla UJ 3IlSłWOUJeJ a ryce h 1ldowy Wrirszawy pod hasłem .,Wici"_ 

wa ich została przesiedlona do aq( el- Pomysłowy dyrektor skazany na 15 },at więdenia W ~ ... ~,rnwie". 
sk:ei strefy. Na m'e'sce wys'edlonych Wiciowv lrnmitrt ,,,H.,,rlowv stoli„,, po 
Niemców osiedlal· s:ę tu Polacy z in- Są<l Doraźny w Łodzi skazał dyrektora Berner uruchcrnił w fabryce ,,spl:'cjalną'" µoroznmiPnin ~;„ z Rni;;-rrn rlostal !lo u· 
nych dz'elnic Polsk'. Na po'skie zie- fabryki dziewiarskiej w Łodzi Mariana produkcję, pole~ającą na tym, że fabryko· ·1xząlnif'"i~pl. 1'r.,.Prh Krzvżv o~:iz 11licę 
mie zachodnie przes'edl'ł s:ę już njeje- Bernera na 15 lat więzienia z pozbawie· wal pończochy, które !!przedawał na wol- J;'retii "Plf'm 11m~.;.l;,.,icni:1 nrzejaz<lu prze1 
den milion Polaków. O wszystk'm tym niem praw obywatelskich. nym rynku. Ahy zachować tajemnicę, opla- c;ł„rp M:~"tn na Żoli1'or:i:. . 
dobrze wiechą przedstaw:c· ele ~t:.nów . . . . <:al dodfltkowo rolrntników. Spółka Ber- Kola Wirillr:i:v z podwarszawskich po· 
Zjednorcz·onych Ameryki i przedstaw;- B~rnerw;1 udowodn10no, ~i h~dą~ ua ~t~- nera z robotn~kami pole~ała na tym, . iż w:_atów przvhPfłR w całośr>i lnnf' woje. 
ciele, innych państw. now1s.ki; ~yrektora fa?ry~n dz1ewiarsk1~J· ~erne~ dawał ni;1 od 30~ do 2.~00 z.I. mie-1 ~orlztw11 nrzv~la rlPlP-rarie. WiriRr"fl U"ZY• 

z przytoczonych wyżej faktów v/dać, dawmeJ f:rma _S. Publik 1 S:k~. popelmal 
1 
s1ęczme, sam zas zagarmał setki ~vs1ęcy zł. 1afli>.,.:i: wfosnvm snrzetPm i fm·nilłnl<~rni 0 • 

jak poważne znaczen;e ptizyw:ąiywały I p.rzy .wspołucl~iale ~ra?own.1ko': wspom-
1 
Ponadto. aby ukryć l\lwoje nielegalne tran.

1 

raz. o ile mo?:no~"i prnorl, 0 fłami Z:ikwa
rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej ma.ne] fabryki naduzycia. s1ęga1ącP setek sakcje Berner wystawiał fałszywe kwity te~ownn·ie nrarującvrh Wiciarzy nastąpi na 

Brytanii " Związku ~adzieckiego do u- tye1ęcy złotych. przewozowe. • . wsiach podwarszawskich. 
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Wojem. Zjazd PSL m Krakowie 
, W nastroju pełnym powagi z ważno-1 Następnie nastąpił wybór nowych Potępia wszelkie akty sabotażu, dywersji. 
gci swo:ch obrad, dn' a 15 września br. władz. Lista przedstawiona przez Ko- mordów politycznych oraz działalność NSZ i 
odbył się Statutowy Ziazd PSL wo1'. kra- 1 mis1'ę-Mat.kę, zostai.e przez aklamac1'ę innych organizacji podziemnych. Domaga się 

pełnego samorząd'U, jak najszybszego przcpro· 
kowskiego. W wypełnionej całkowicie przyjęta jednogłośnie. Prezesem wybra- wadzenfa wolnych wyborów do Parlamentu, wv
j udekorowanej lasem zielonych sztan- . ny zostaie Stanisław Klimek, chłop z borów do Rad Narodowych wszystkich stopni, 
darów sali Stare!!o Teatru, obrady otwo- l pow. Dąbrowa Tarnowska. Do Zarządu Zw. Samopomocy Chłopskiej i spółdzielni" Pa
rzył wiceprezes Witaszek, w'ta1'ąc nrzy- weszli kol. Mierzwa, Marcinkowski, tępia próby rozbijania jedności chłopskiej i 

b 
l stwierdza: „To co od 1931 roku jest dla każ· 

V ych gości i sen· orów Ruchów ~ dr. Witaszek, Kabat, Olszyński, Witek, Ga- dego chłopa świętością - ;edność polityczna 
\Vł. Kern:kiem, K. Bagińsk;m ; {'rof. joch, M'rek, Trojanowski, Kozioł Kazi. wsi - świętością pozostanie na zawsze". Na
Bu:llk'em na czele, oraz przedstawic'e!i mierz, na izastępców Dadej, Biedrawa, czelnym Władzom Wykonawczym PSL, Zjazd 
woi. rzeszowskie!!o, kieleckie~ri. ślą- Sanyta, Ryncarz. Delegatów przesyła życzenia jak najrychlejsze-

, !5 go zwycięstwa, przesyłając jednocześnie Pre-
sk;ego, wrocławskiego, V/ie;. TUL-u, Następnie uchwalono szereJ! rezolu· z owi PSL wicepremierowi St. Mikołajczyko-
Tnw. op'eki ~ad młcd7.i~żą chłopską i cyi. z których podajemy wyjątki: I wi „dzierżącemu wysoko sztandar honoru chłop· 
W"dz'ału Kob'ecego PSL. ~tatutowy Wal~y Zj~zd PSL .woj. Krak.ow· 1 skie!!o s~rdeczne pozdrowieni;i i :r:ape:wnia Go, 

P d 
. b . d skiego, sohdaryzu1ąc się całkowicie z ośw1ad- że chfop1 małopolscy z PSL wułzą w Nim chorą-

o czas toczących s · ę o rad Z1az czeniem prezesa PSL St. Mikołajczyka, wygło· że!!o idei ludowej i spadkobiercę Wincentego Wi-
1w-fT·rnwia wysłać depeszę do prezesa szonym w Kopenhadze w sprawie naszych J!ra· tosa i pra!!ną z nim dzielić wszystkie dole i nie
M.kołajczyka. r1o cMopów woj. warsza· nic zachodnich: Wie.rzymy, iż wielk.ie moc~rstwa dole w walce o Polskę Ludową". 
w~1<' e~o. obradui'ących w tym samym prow3;dząc so!1darn1e walk.ę przeciwko h1t~ery-1 p dś . . R t ł . . 

. 5 • zmoWl, obecnie zdobędą się na takąż soltdar· O O piewanJU o y, pe ni wiary W 

dl' ~1 w W~rsnw~e. . . . . ność w dziele odbudowy zniszczonej Europy. zwycięstwo w nadchodzącym roku, zde-
1 astępf' e w c szy 1 skupiemu Z1azd DomaJ!a się sprawiedliwszego podziału darów cydowani na największe ofiary na rzecz 

odri1=e ~o1d odcszłym w ostatn'ch cza- U~RRA. szcze!!ólnie gdy._chodzi o ~niszczoną Demokracji, delegaci i ~oście rozjecha-
1"""1, riziałaczom ludowym: Prezesowi w.1eś polsk8:. Ubolewa, 1~ j!łosowarue ludo~e )' 'i d d • b d . 1.. . t 
W v. · · · . - . . me złagodziło walk party1nych. Oczekuje „iż 1 .s ~ ? omow,, Y, .zie IC się ~ w_szys -

· \ Vitoso~1, w ceprezeSO','Vl I\ 01drow uchwalana ordynacja· wyborcza do Sejmu, -a- k1m1 W1adomośc1am1 1 duchem, 1ak1e wy-
Marchlewsk1emu, Polakowi inn'Ym pewni bezwzględną czystość i wolność wyborów. nieśli ze Zjazdu. 
dz ałaczom powiatowym. 

Na pierwszym Zjeździe okr. :k rakow
sk= ego, lista zmarłych obejmowała tych, 
którzy zginęli z rąk okupanta. Oiiecr.ie 

Odezwa Marszałka Żymierskiego 
lista zawierała nazwiska tych, k łórzy Marszałek Żymierski wydał odezwę do 
zginęli od kuli bratobójczej, mordowani żołnierzy polskich na obrzyźnie, w której 
skryc'e. powiedział między innymi: 

Goście i prze.dstawiciele innvch nr- „Rząd Rzeczypospolite.i niejednokrotnie 
~an:zacji, w:tali Zjazd w mocny~h, peł- wzywał do powrotu żołnierzy polskirh z 
nych wiary i w'.erności słowach, zwLt- obczyzny, uważaiac. że żołnierzt> spod Nar· 
szcza młodzież Wiciowa, przez usta viku, Tobruku. Monte Casino, Falaise i z 
swego delegata, który rzekł m. in.: wielu innych bitew niczym nie zasłużyli 
„Młodz.[eż Wiciowa wie, kto reprezen- sobie na los tułaczy, służącyc~t c>bcej spra

sięgnięcia opinii Rządu Jedności Narodo
wej tzw. Polski Korpus Przysposobienia 
i Rozmiesz<'zenia, wchodzący w skład Ar
mii Brytyjskiej. 

W myśl ustawy o obywatelstwie polskim 
z 1920 r. - wstąpienie do słu7.hy wojsko
wej w państwie obcym bez zgody rządu 
polskiego grozi pozbawieniem praw oby
watelskich„. 

tuje istotny ruch ludowy i jest wierny wie, pod obcymi sztandarami... 
Stronnidwu PSL." Pomimo kłamstw i oszczerstw na temat Rząd Jednośd Narodowej zwraca uwaj!;P, 

P Warunko'w ;yc1'a w P I · st k d żołnierzy byłych Pol~kich Sil ZbroJ'nych, 
. rzed powołan:em prezydium honoro- ~ o sce i osun u o 

nawraca' cvch z h d k'lk d · · t t pozosta1'a.cych pod dowództwem brytyJ'-
wego, wiceprezes Witaszek podał wy- ,. ll! ·; zac o n, t a :i.nes1ą y-

si„c · I · · ·ł d k · d skim, na wyJ'ątkowa, ważność decyz1'i, 1' aką 
tyczne polityczne PSL mów'ąc między .., Y zo n1f'rzy powroc1 o o raJu, o 

swy h r d 'n rna .ią nowziąć. T''m razem odpowiedzial· 
innymi to, że nie chcemy faszyzmu. c 0 zi .„ " J 

C Jcdn k " • 1 · f ność za te, decyz.1"ę snada nie na dowódz-
hcemy natom=ast współpracy z robot- a znaczna częsc zo merzy orma· ,. 

Cl„ I k' h t · h d -' 'd two, lecz na każdego poszczególnego · żoł· 
niklem i wspólnego frontu gospodarczo ·. t 'PO s u· ' pozos a.1ąryc po o owo z. 
politycznego, choć są siły, które usiłują twem brytyjskim, uległa kłamliwej propa- ninjlia. 

b . • kl' • d hł · b k ga·ndzie, pozostając na obczyźnie„. Przypominam wszystkim, że honor żoł-
w ie •in mię zy c opa i ro otni a. N .1 b ł d 'd • 1 k I p I k · N . . ł astąn1 o tn co y o o przew1 zema. nierza po s iego nie pozwa a o a owi 

a.stępnie po . odcz~taniu pro~oku u Polskie Siłv Zbrojne, pozostające dotąd służyć pod sztandarami, które nie są bia
z poprzednego .Z1azd~ l odczytan~u de·· pod dowórlztwPm hryh•jskim. zostają roz I ło-rzen •one - w chwili .. gdy potrzebuje 
pesz do za~zą~ow ~OJ., na tryibunte sta- wiazane, n<> JYl;p;~„e i<'h ntworzono bez za n:o i wzywa do powrotu ()ii-zyzna.'' 
nął K. Bagiński, działacz dawnego „Wy- · · · · 

zwolenia", b. więzień brzeski, b. poseł Fabryka falszywnch studolarówek 
i obecny prezes prasy i prop., Qzłonek l:1 
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ATAKI NAP. S. L. 
W „Głosie Ludu'' z dn. 8 września 1946 

r. ukazał się artykuł p. t. „Obca Agentu
ra". Artykuł ten podpisany był literami 
R. W. Z treści artykułu wynikało, że obcą 
agenturą jest redakcja „Gazety Ludowej". 
jednego z organów Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. 

Członkowie redakcji „Gazety Ludowej" 
wystosowali do Zarządu Oddziału War
szawskiego Związku Zawodowego Dzi!'n· 
nikai:zy Rzeczypospolitej skargę przeciw
ko panu R. W. Po krótkim rzeczowym 
uzasadnieniu skargi grono redakcyjne koń
czy swoje pismo następującymi słowami: 

Wobec powyższego niżej podpisani po· 
ciągają do odpowirrlzialności przed Sądem 
Dziennikarskim !'złonka Z. Z. D. pana R. 
W. za nazwanie ich „obcą agenturą", co 
stanowi przewinienie przewidziane Ko
deksem Obyczajowym Dziennikarstwa 
Polskiego w art. 3 i 3. Głoszą one: 

Art. 3: „Kto publikuje wiadc>mosci 
nieprawdziwe z pełną świadomością ich 
kłamliwości bez względu na cele, jakimi 
się kieru.ie podlega Sądowi Dziennikar
skiemu, który mocen jest orzec karę w po
staci zawieszenia na czas od pół roku do 
dożywotniego skreślenia z listy dziennika
rzy, połączonego z zerwaniem stosunków 
koleżeńskich i towarzyskich czasowym lub 
dożywotnim oraz z opublikowaniem orze
czPnia Sądu Dziennikar~kiego." 

Art. 4: „Kto w publikacji omawiająrej 
czy,jąkolwiek publikację, czy w jakiPjkol
wiek opublikowanej pracy dziennikarskiej 
,fopuRzcza się nżyria ~łów i określeń nie
stosownych, w sposób złośliwy charakte
ryzuje inną osohę-porllt>ga S:jdowi Dzien
nikarskiemu, który jest mocen orzec karę 
od upomnienia do zawieszenia na dwa la
ta." 

Członkowie ZZD pracn.iący w 
„Gazecie Ludowej" . 

August:vń.~ki Z„ Rnrto:łzewski Wł„ Bazy
lewslri W., Dun.in-W<(smdrz Wł., Dzi
knwski St., G„rrzyń .~ki T., Gieł:frńsH 
W .. l,eśniewski A .. Mirhnlski St„ Opio
ła T .. Przeu•n.~kn T.-.• Pi<>trznk L. Stan
kiewicz J„ Syga T. B .. Sliwiński St. , Wie· 
wiórski Jerzy, Wojcierhowski R., Za· 
rańs!ri J. 

DZJAł.A c:rn P~L RUDUJA SZKOtĘ 
Z BARAKU PONIEMIECKIEGO 

NKW PSL. . 
Mówca w swoim referacie poruszył i 

naświetlił sytuację międzynarodową, 
odbywającą się konferencję paryską. 
sprawę naszych granic oraz sytuację 

W dniu l bm odbyło się we wsi Cliu
micncin, pow. Ciechanów otwarcie szkoły 
powszechnej, zb11dowanPj przrz działaczy 

Z końcem sirrpnia aresztowano w Szcze kończonych falsyfikatów i 30 w prznoto· P. S. L. w tej wsi. Najhardzie.J· przyczynił 
cinie Michała l\facikowskie~o i Leona wanin. Stwierdzono, że fałszerze wyskro- · d 

wewnętrzną, 
Przechodząc do 4 pytań opublikowa

nych i skierowanych do PSL, ośw!ad 
czył, iż właściwą odpowiedź dał JUZ 
prezes Mikołaiczvk, który bez porozu
m:enia się z NKW, w wywiadzie praso· 
wym w Kopenhadze, naświetlił stanowi
sko naszego Stronn:ctwa w sprawie na 
szych gra11ic zachodnich, dając tym sa
mym godną odprawę p. Byrnesowi. 
Następnie z odczytanego sprawozda

nia roczne~o dowiedz:eliśmy się o sta· 
n:e człon'ków w województwie, jest ich 
125.752. Na 1 738 ~romad w woj. jest 
1.501 Koła PSL i 64 Koła miejskie. Na 
184 ~:niny jest 151 Zarządów Gminnych 
P~T . W samoPąd7°c~ na 1.738 gromad 
1.396 snł ( v~ów to PSL-owcy, na 184 

. P,m'ny. PSL posiada 115 wójtów. W 
Pow. R.adó'ch Naro-clowvch z 900 rad
nych - 350 n<tleży do PSL. w Woj. Ra
dz".? N?r-,1rw1 ei na ogólną ilość 120 ra· 
dnych Klub PSL liczy tylko 25 człon
ków. 

N„.,,.,~pnie 7.ostah pnru~zona sorawa 
111n·· ,ló\'l i --.·„.,..kó•v dokonywanych na 
a~·"1" t: ach PST„ W sa~ym pow. mie
ch .w . ~km 7.{nęło 34 osób. 

Kretowicza, przyłapanych na sprzedaży bywali na jednodolarówkach zbędne pę S oLzałożenia tej szkoły P· Głowala 1 

fałszywych hanknotów studolarowych szcze!!;óły, a nowe domalowywali koloro- ·T · ' 
I rodności było clnżo, ale gromada po· 

kto're 1'ak wykała 0 kspertyza były wym1' t11szami. W t:lfZY!!Otowaniu były fa· 
- • - " C' stanowiła dążyć wszelkimi siłami do zało-

przerabiane z oryJ?inalny!'h jedno-dolaro- ~vfikathv zo~tadtniej emishji, wypuszczonej w ;,enia tego ośrodka nauki i kultury. w myśl 
wych banknotów. Dalsze śledztwo napro· ."lt!łnac .JJe noczonvc . h ł · d • · 'ł " d 
wadziło na ślad szajki fałszerskiej z sirdzi· Na czl"le szajki falszerzv stały dwie sio- asda.1:,wb Je knosci . 81 a go~po .arz~ spro-

ż J. I l
. ·R k • I B • i wa z1 1 ara z obozu pomem1eck1ego z 

ha w yrardowie i na dalszych kolporte· stry ,eo rnr 1a omanows a 1 rena an- 1 N • • . . M 'k k' . asarzewa 1 rozpo<'zęto 1e,,.o przebudowę. 
rów, który<'h arPsztowano w W arszaw1e. kowska. W aferę prorz ;u·1 ows 1cgo 1 ' S I ł · • . . ; d · "eh . . . 
Wł lrl 

· 1 K . . . Wł .1 ł K z <o a m1esr1 się m1e zv 11m1ęcinem a 
ochach i anowie. rl"tow1cza wmieszam są. anys aw ra· M' ' · k I 'k' k 

W . . .. . k . f ł . k' . k . b d Z t ierzanowem przy torze o e3 I wąs oto-
c:i:Ż,as1e rlewl.ZJl w .mtdesz anm eł a Aze· Js~ws .1. hl~ o 'okrganł1zat~rk a~ ]' wygmun rowej. BncłynPk ~zkolny jest w kształcie 

rzy w „yrarc owrn stwtt>r zono na er 11:rę · 1t>m111r m, Ja o ączni m1ę11zy ars za. li tery F · • · b' · k ł • . 1• · h b · I · • k'lk S · l\lf · • k' · R t I ' m1Psr1 on w so 1e: sz o ę. sw1et 1-
czną 1c ro otę 1 zna ezrnno oprorz 1 u w:i a , zczl"cmem, oraz ·.1.arucms t t a Y cr. i · k . li T I 
set tvsięcy złotych, m:yskanych ze sprze- z Warszawy, sprzedawcy falsyfikatów na z:ha;ie~ a;ia '.a n~n;zycei 1 0~Jz. sa.ę 
daży .fałszywych studolarówek, 11 już wy· czarnym rynku. bo'isko. oraa ~re.n;e słz _,

0 ny~kzn~J UJ: się 

Rocznica bitwy nad W. Brytanią 

z o„ron z a11nvm1 wiatami. 
Poświęrenia szkoły rl~konał ks. Piotr 

Kolator. Okoli<'znościowe przemówjenia 
wygłosili: p. Głowala oraz wicestarosta i 

W tmbotę 14 b. r. rano o godzinie Il-ej I mieszkańrów J_,oadynu przyglądało się z przedstawiciel Wojska. Sala udekorowana 
oclhyła się nad Landynem ws!rnniał~ de.fi: >:ahteresowaniem. i . zachwytem samo.Io- był~ bardzo. ładnie. Na dównej ~cianie 
larla 300 samolotów w rorzmcę w1elk1e1 tom. które lecaiły msko nad dachami z z~a.idował su~ na rz<'rwonym poln Orzeł 
hitwy powil"trznej o Wil"lką Brytanię we k .1 .k. · · J B1alv oraz u apisy l'SL i z dr11~iei strony 

• . 1940 w d f·1 -' . . ł war otem SI Dl OW przvpomma3ącym o M w w· "' p . wrzesnl'I r. e 1 anz1e W?'tę o U· •• • • • \ • • • ,, 1r1 . o przPmówieniarh od-
dział 31 eskadr myśliwców RAF, eskadra grzmoty. Radosny nastr.oJ. za~ł.ocił wypa- ~piewano „Rotę" i hvmn B. Ch. 
pr~yd~ie}ona do .floty. 3 eskadry a~;ry· 

1 
rlek, który spowodował smierc Jednego P1· 1 . W. dalszym riągu. ocłhyln .się prze1lsta-

kansk1e i 7 pol8k1ch eskadr RAF. Miliony lota. w1eme. urządzone przez ,.W1ri", które u

Złoża uranu we Francji 
Paryski wieczorny .,France Soir" do· między Limoges, ze wschodu, do Bourg&· 

niósł w poniedziałek, że we Francji odkry- nef na północny zachód sięgając do La 
to bogate pokłady uranu. Gdyby te wiaclo- Souterraine na płd. zachód i do Bellac na 
mości zostały potwier<lzone. Francja sta- płd. wsrhócl. 
laby na czele naro<lów produkujących. Inż. Jean Turnee oświadczył. że w nie-
uran. których mieiscach złoża uranu leżą wprnst 

Złoża uranu mają być położone na na powierz~hni. a w innych na 5--6 me
obszarze 4 kilometrów kwadratowych pn- l trów pod ziemią. 

Nowy gatunek pomidorów 

dało się znakomirie. nastP,pnie dek hmo
wała rórerzka jednf'go z gospodarzv Ja-
nink;i Klirka. · 

Nll 7~lrn>irzeniP odhyla ~ię zabawa w;ej
sb 

7.bigniv1r 7 aflefl 
członek . Wid'' 

~ ' JMMJ3Jl WPP: .F~ 
KRYTTI-<UJE 11YFN~5A 

B. podsekretarz stanu TT!',\. S 1111 •n11 •r 
Welles. wygłosił przed m:krnfon Pn• ,„„Jia 
ameryk:ińskiego przemówienie, w k 1,;.„.m 
poddał krytyce nolitykę zaina nir7 na Bvr

ro wy:i:d wymienionych sprawozdaJ 
niacb. nas'ą11iła ożywiona dyskusia. po. 
tU!'?:<:ąca bol'lczki terenu i całe.sto PSL 
De·c~at z Tarnowsk'c.>go - Nalepka, 
przemawia·ąc poruszył sprawę dyscy
pl ;ny p:irtyjnej: ,.Có± z tego, że ko
chamy i w'erzymy M;knłajczykowi. gdy 
głosu : emy 2 ra?:y n'e, P:dy On kazał raz 
tylko nie ~łornwać". z ,„olennikom blo
ku powiech.::ał iasno: „Kto chce bloku, Niezwykłe okazy pomidorów i nową ich 
nie idzie do blokowców". Jeżeli chodzi odmianę wyhodował po dłmdch i samo-
o riasze p,ranice zachorlnie, kol. Matus . 1 • . ł . wr ł J 

,.Rekord" nie potrzebują palikowania ani nesa. Podkreślił on koniPrzn o<r c7;iril'· 
cięcia, są znakomite w smaku i w klimacie .~nienia współprary wielkich mo!'arstw. rl'· 
Wvhn;P7.a dojrzewaja już 20 lipca. Iem utrwalenia pokoju. Krylvkow :>I mP· 

K I 
· 1 l PSI ń · Od rlz1e nyrh doswrnc czen rarh ,., ac aw . uranr 

Z rC! 'i:OWa rze c{ : • , 5 ;:an •ce na rze 
j Nisie stH/ ala nd ·.la wqa w ~woim pro- w swym ogrodzir we Wrzrszrzu. Jego po-
gram·e ., K0!eżanki ~O\'l _ll<l, .M erz•.•/ r..a , 

1 

m'dor:· . którym d~I nazwę .. Rekord" d~ją 
Kędryc.nowa wypow1ada1ą s!ę w spra- plon 18-42 kg z Jednego krzah , prze c 1 ę· 
wie potr.:.eby. zgromadze:1~ :i kobiet w l tnie .30 kg. , . podczas gdy zwykły pomidor 
Sekc1ach Kob~et PSL. rodzi zaledwie 2-3 kg owocu. Pomidory 

Rewr lacyjnymi cloświarlrzPniami W . .Tu· to dy, stosowane przez 1l r leµ; 11rji:- a11w ry· 
ranca. którym jako rrpatriant .:m z Wilna. ' kańską na Konfereu!'ji Pokojowri " P a r"· 
zaintercsowal się polEki świat naukowy i ku, oraz zaakcentował koniecz no ii~ r 11 7 • 

o<?;rodniczy. Pomnożenie produkcji pomi 1 wiania niezdrowych nastrojów, które pny
d~rów prz<.z wprowadzenie tak płodnego I czyniają się do pogorszenia sytuacji mie· 
gatunku, byłoby niezwykłym sukcesem. dzynarodowej. 
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z • naszeJ prasg Nad grobem działacza lud. 

„Piast" - organ PSL w Krakowie, w stworzyć nauczycielstwu zdrowe i sta-
nu.merze z dnia 8 września omawia iv arty- łe podsta'\<\'Y materialne." 
kule wstępnym najaktualniejszy problem W ża~nym wypadku nie wolno dopuścić 
wrześniowy, tj. obecne położene szkol- do tego, by próba realizacji reform, wsku
nictwa. tek obiektywnych trudności, pozostawiła 

Pismo podkreśla pows~echny pęd rolo· wieś na dalszym planie zarówno co do ilo
dzieży do szkół, mimo dotkliwych braków ści klas szkolnych, jak i poziomu naucza. 
natury materialnej , które wywrzeć. muszą• nia. 
swoje ujemne piętno na wynikach prac 
szkolnych. Brak jest dobrego i taniego 
podręcznika , przyborów szkolny"ch takich 

ZA MAŁO MÓWIONO O POLSCE 

jak zeszyty, mapy itp. oraz jako tako wy· 
· starczających warunków mieszkaniowych. 

„Do szczęśliwych należy ta wieś, któ
ra posiada siedmioklasową szkołę pq· 
wszechną, a do wyjątkowych, jeśli na 
jej terenie pracuje szkoła średnia. 

„Polska Ludowa" z dn. 8.IX. czyni t'Jew
ne uwagi na mar!!;inesie kończącego się 

procesu zbrod1tiarzy hitlcrov:skich w No
rymberdze. Czytamy tam m. in.: 

„Poważnym błędem rówmez dla 
sprnwy trwałości pokoju niepomyśl
nym, ani z celowością procern nie· 
zgodnym był fakt, że · .r Norymberdze, 
która Niemców oskarżała o przygoto· 
wanie agresywnej wojny i o zbrodni" 
przeciwko ludzkości - tak mało mÓ· 

l' iono o Polsce, od które.i agresja się 
rozpoczda i w której dokonano bez. 

sprzecznie największej zbrodni prze· 
ciwko ludzkości.'' 

Pismo wskazuje na niektóre szczegóły, 
które powinno się było wykorzystać za· 
równ0 na procesie, jak i w uświadamia
niu świata z istotnych zamierze11 hitlery· 
zmn. 

A więc np. dzika radość Goeringa z pu· 
wodu wydania przez Hitlera rozkazu za· 
bijania każdego napotykanego Polaka. 
mężczyznę, kobietę czy dziecko polskie; 
rewelacje Birger Dehlerus'a o goeringow· 
skiej mapie wschodnich granic Niemiec, 
siegających daleko poza przedwersalskie 
obszary Rzeszy - mapie, rysowanej pra· 
wie równocześnie z pamiętną propozycją 
utrzymania pokoju za.„ Gdańsk kory· 
tarz. 

Faktem jest, że sprawa oolska nie była 
dostatecznie reprezentowana w Norymber· 
clze. „Polska Ludowa'' słusznie zwraca 
na to uwagę. Kto temu winien? Warto 
się nad tym zastanowić. Szczególnie wi
nien to uczynić p. minister sprawiedliwo· 
ści i cały jego aparat oskarżycielski. 

Pobyt w mieście młodzieży chłop· 
skiej, kształcącej się w szkole, .jest nie 
do pozazdroszczenia. Brak mieszka1't, 
wyzysk przez ich właścicieli, a nade 
wszystko nieodpowiednie środowisko 
kulturalne i moralne ogromnie mło
dzież tę demoralizuje i zamiast po-

1 iytku wyrządza straszne szkody. Dość 
wspomnieć, że na terenie Krakowa, 
liczącego ponad 15 tys. młodzieży 
ak.ademickiej, a około 25 tys. mło· 
dzieży szkół średnich - są zaledwie 
3 domy akademickie mogące pomie· 
ścić do 3 tys. młodzieży, a w interna· 
tach, bursach dla szkół średnich znaj· 
duje pomieszczenie zaledwie 2 tys. 
młodzieży. Czyż cyfry te nie wywo
łują u nas niepokoju i nie każą bić na 

1600 osadników na Mazurach ma .zwrócić 
gospodarstwa autochtonom 

alarm!" 
Omawiając wyjątkowo ciężką sytuację 

nauczycielstwa i olbrzymie braki sił wy· 
kwalifikowanych, .,Piast" podkreśla wy· 
siłki czynione przez Związek Nauczyciel· 
stwa Polskiego i władze szkolne, aby i~ 
miarę dostępnych możliwości uczynić za. 
dość rym potrzebom. 

„Bezstronnie stwierdzić musimy, ie 
dokonały one wielkiego wysiłku, urn· 
chamiają-; około 19.000 szkól po· 
wszechnych, 900 szkół średnich ogól
nokształcących. 1.100 szkół śrerl· 
nich zawodowych oraz 27 szkół akade
mickii;:h.''" · · . ~ 

Jak wiadomo, pro]ektowana reforma 
szkolnictwa (8 klas szk. powsz. i 4 kl. szk. 
średniej) ma również wchodzić w życic. 

Na podstawie rozporządzenia Mini· 
sterstwa Ziem Odzyskanych, wszvstk:e 
gospodarstwa, zajęte dotychczas prze? 
osiedleńców względnie repatriantów, 
które są własnością ludności autochto· 
nicznej, przebywającej na terenie woj. 
olsztyńskiego (również ro.dż i n), maj?, 
być opuszczone i zwrócone ·prawowi
tym właścicielom w terminie do dnia 
1 października br: 

Osadnikom, którzy zajmują gospodar· 
stwa Warmiaków i Mazurów, posiada
jących obywatelstwo polsk!e, na pod
stawie aktów powierniczych, wyda· 
nych przez uprawnione do tego władze, 
służy prawo do zwrotu wnies;onych 
przez nich do gospodarstwa wkładów, 
koniecznych i użytecznych. Mają oni 
prawo do objęcia innego nie zajętego 
jeszcze gospodarstwa na terenie woj 
cilsztyrlskiego. Środków trasportowych 
do prze>•riezienia osadnika z iego dobyt· 
kiem na nowoobrane gospodarstwo do-

starczy Państwowy Urząd Repatriacyj· 
ny. 

Podziałn zoranych, wz,lędnie pozo· 
stających jesz·cae do zbioru ziemiopło
dów oraz inwentarza martwego pomię
dzy ustępującym z gospodarstwa, a 
przejmującym gospodarstwo właścicie
lem, dokona komisja szacunkowa złożo· 
na z delegatów Pow. Rady Narodowej i 
referenta osiedleńczego. 

Ci osadnicy, którzy sami nie dokona· 
ją wyboru dla siebie innego gospodar
stwa i nie zgłoszą o tym w terminie do 
17 września br., o ile będą mieli zamiar 
prowadzić nadal gospodarstwa rolne, 
zostaną skierowani na gospodarstwa 
wyznaczone im przez Państwowy Urząd 
Repatriacyjny względnie referaty osie
dleńcze starostw. 
Wedłu~ pobieżnych obliczeń około 

1.600 rodzin osadników opuści gospo
darstwa, będące własnością Warmia· 
'ców i Mazurów. 

w związku z tym pismo czyni następują· w y i a ś n i e n i e 
ce uwagi: 

„Lepiej byłoby i korzystniej dla W „Głosie · Ludu" z dnia 6.VIII.46 r. rządzeniem Sekretariatu Naczelnego 
PSL, a więc tym samym straciła swoją 
wartość. 

Zarząd woj. PSL w Bydgoszczy wy
jaśnia przy tym, że Baranowski był re.
ferentem Starostwa Powiatowego w 
Bydgoszczy i dlatego przyjęto go na 
członka w zaufaniu, że wolny jest od 
wszelkich zarzutów. 

• Ruch Ludowy na Podhalu okrył się głęboką 
żałobą. W Nowym Targu zmarł prezes zarzą· 
du powiatowego PSL, Edward Polak. 

Zmariy - kapitan rezerwy W. P. - zna
ny działacz społeczny - był jednym z naj• 
wybitniejszych przywódców ruchu ludowego 
na Podhalu, był jego sztandarową postacią w 
powiecie nowotarskim. W okresie przedwojen
nym był członkiem Rady Naczelnej Stronnie· 
twa Ludowego. 

S. p. Edward Polak, człowiek kryształow~o 
char ikleru i niezwykłej dobroci serca, był o
toczony powszechną miłością ludu góralskiego 
i całego społeczeństwa nowotarskiego. To też 
gdy w r. 1940 gestapo aresztowało Polaka i wy
wiozło go do Sachsenhausen, powszechny żal 
i niepokój o życie tego przywódcy ludowego 
ogarnął mieszkańców Podhala. 

Polak przetrwał 5-letni pobyt w obozach 
koncentracyinych, przede wszystkim w Dachau, 
gdzie był jednym z moralnych przywódców 
wielotysięcznej masy więźniów polskich. 

Po szczęśliwym powrori2 z Dachau, Polak 
zgbsił się natychmiast -· pomimo swoich 60 
lat - do pracy społecz,..o·politycznej, stając 
na czele Polskiego Stronrictwa Ludowego w po· 
wiecie nowotarskim i wc\odząc w skłąd Powia· 
towej Rady Narodowej W styczniu b. r. brał 
udział w Kongresie PSL w Warszawie, ~dzie 
wygłosił przed plenum Przemówienie w imie· 
niu ludu góralskieł!o· W trakcie pełnienia 
swych ob<'wiązków społecznych Polak ciężko 
się przeziębił i po długiej . ciężkiej chorobie, 
na kl órą się złożyło wyniszczenie organizmu 
5-letnim pobytem w obozach koncentracyjnych, 
zmarł w dniu 10 sierpnia 1946 r. 

We wtorek, 13.VIII br„ odbył się w Nowym 
Tar!.!u poi,tueb, ktory z~mienił się w spaniałą 
manifcstacj ę społeczeństwa nowota rskies!o, a 
nade wszystko ludu góralskiego. Było coś nie· 
zmiernie wzruszającego w tym majestacie, z 
jskim lud całego Podhala żegnał i odprowa
dzał na wieczny spoczynek swego ukochanego 
przywódcę. 

Nad trumną zabrał pierwszy głos prezes za· 
kopiańskiego koła PSL Józef Bachleda Curu§, 
który pożeJ!nał zmarłe~o w imieniu całego lu· 
du ~óralskiego. Kapela góralska zattrała na 
żałobną nutę podhalańską. Przemawiali dalej: 
w imieniu władz naczelnych PSL. kol. Kabat 
z Krakowa. w imieniu Zarządu Wojew. „Wici" 
kol. Kozioł z Krakowa, w imieniu Powiatowej 
Rady Narodowej iej prezes p. Leja, w imieniu 
P. P. S. p . Berchert, w imieniu Związku Więt• 
niów Politycznych inż . Szado, w imieniu Str. 
Demokratycznego p. Lubertowicz, w imieniu 
koła PSL w Nowym Targu kol. Szewczyk, wre• 
szcie w imieniu tow:.t zyszy z Dachau ks. P.ucz• 
ka z Białego Dunajca, który w l!łębako wzru• 
szających słowach przedstawił wspaniałą, 
iście samarytańską postawę ś. p. Edwarda Po· 
laka w ka~ni hitlerowskiej. 

WYJAśNIENIE 

W zwriązku z artykułem posw1ęconym 
pamięci inż. Stefana Miłkowskiego, który 
ukazał się w ostatnim numerze „Chłop· 
skiego Sztandaru", prostujemy, ie wspo· 
mniana w tym artykule córeczka Urszulka 
nie żyje już. a ś. p. inż. Miłkowskj osiero· 
cił troje malutkich dzieci, jak i major 
Apolinary Józefowicz pozostawił równiei 
wdowę z maleńką c.óreczką. 

Rorlz·imami po tra~icznie zmarłych człon· 
kach PSL przyrzekli uroczyście w dniu po· 
grzebu (4 sierpnia 1946 r.) zaopiek'owa·c 
się ich przyjaciele i koledzy. 

kraju, gdyby władze szkolne zadowo· . podano, że został aresztowany w Byd· 
!iły się w pierwszym etapie · zrówna· goszczy działacz PSL Baranowski Ed
niem poziomu . szkoły powszechnej ward Nr leg. 43075 za to, że był woje
na wsi i w m1esc1e, zarówno co do wódzkim szefem propagandy N. S. Z. 
szczebla organizacyjnego, jak i ilości Zarząd Woj. PSL w Bydgoszczy wy
sil nauczycielskich oraz, aby wypełni- iaśnia, że był w Bydgoszczy członkiem 
ły lukę w szeregach nauczycielskich, PSL Nr legit. PSL 43057 Baranowski 
spowodowaną stratami z okresu oku-1 Edmund. Jednakże legitymacja jego nie 
pacji. Równocześnie zaś należałoby została przestemplowana zgodnie z za-

~~~~~'!""!"""!~~~~~~~!!'!!!!!!"'-.!l!!!!!!!!!!~---""!!'!!'!'~!'!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!'!"!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~--!~!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
rzeliśmy się w terenie i ustaliliśmy sposób 
i miejsce wykonania akcji. Term.in wyzna· 
czyli.śmy na na.stępny dzień. 

ZE WSPOMNIEŃ KONSPIRATORÓW „ROCHA" 

Bataliony Chłopskie m akcji 
ROZPUSZCZENIE OBOZU KARNEGO JUNAKÓW, W SOLCU NAD WISŁĄ, JE. 

SIENIĄ 1942 R.). 

Do ogólnych zmagań narodu z bestią 
hitlerowską wielki wkład włożył również 
Ruch Ludowy, pisząc swą krwią męczeń· 
ską i ofiarnością wspaniałe rozdziały hi· 
storii chłopów. 

Pragnąc, aby te dzieje i czyny nie zo· 
stały zapomniane, zwracamy się do wszy
stkich naszych członków o nadsyłanie 
wspomnień z okresu okupacji niemieckiej, 
a przede wszystkim z działalności Bata
lionów Chłopskich, do redakcji „Chłop· 
skiego Sztandaru". 

Wspomnienia te drukO\~·a(! będziemy na 
łamach „Chłopskiego Sztandaru" w cy
klu p. t. „Ze wspomnień konspiratorów 
Rocha". 

Cyk! ten rozpoczynamy opisem o roz
puszczeniu obozu junakóv· ·v Solcu przez 
oddziały B. Ch. w 1942 ro:rn. 

Coś wreszcie trzeba było zrobić, żeby : 
tym slwńczyć. 

Myśl tą pobudzały wieści, jakie przy· 
nosili ci, którzy z pracą junaków bezpo· 
średnio się stykali. Junacy byli używani 
do bz:.dowy wału wiślanego, liczba ich \ się· 
gala do 300 osób. Mieszkali w Solcu, a na 
pracę odległą o pięć kilometrów, byli lwn· 
wojowani w stronę Chotczy. Bardzo nędz· 
nie odżywiani rano i wieczór tak zwana 
„wasser~upa" lub kawa, a w południe do· 
stawali tylko po kawallm chleba przy pra· 
cy. Przeważnie lekko ubrani, bo wszyscy 
t~ byli jeszcze z lata, niektórzy mieli już 
tej służby po kilka mies·ięcy. tadnych pa· 
czek doręczyć nie można było, a zresztą 

W star.rm historyczn.Ym miasteczku-< ia· byli tacy, którym nie miał kto przysłać, 
kim jest Solec nad Wislq. założyli Niemcy albo w domu w ogóle nie wiedzieli gdzie 
wiosną tego roku obóz karny, dla młodych się znajdują. Za próbę podania chleba ju· 
chłopców, ówcześnie zwanych junakami. nakom, przez miejscową ludność. Niemcy 
Do obozu te{<a zabierano przeważnie tych, surowo karali. Do pracy chodzili w zwar· 
którzy przed przymusou·q służbą w tak tym oddziale w trójkach. Po drodze mu· 
zwanym .,Baudienstcie" ukrywali się. lub sieli śpiewać. Większych ,.przestępców" 
będąc już w nim popełnili jal>ieś ,.prze lmto na dro{{ę lmicuchami, tak ŻP pocho
stępstwo". Wiei,; ich nie przekraczał 20 dowi towarzyszył monotonny ich brzęh. 
lat. a byli nawet 16-letni. p„zy pracy przekuwano ich w ten sposób, 

Świadomość tego, że u nas taki obóz się że skazani mogli ' pracować tylko w pozy· 
znajduje, dla nas była jak zmora. jak wid· cji schylonej . .T eśli lctóry.~ i junalfów ~ra· 
mo krqża,ce, niedająca swobodnie myśleć. cować nie mógł. wówczas był bity, lub ma· 
Iluż tam bylo znajomych, ileż matek. sióstr r:z:ony głodem. O ile i to nie pomogło. wte· 
i rwf;:. ;n J,°irr~w'.;lo. siro)c ~pojr::~nia tam l J·: 1n7Todzo11.P1~m J:a:a110 się lił!dć na zie· 
gdzie na wzmesienm widniało miasteczko. mi, przystawza1qc mu do u.st chleb, ale 

tak aby nie mógł go ugryźć, po to tylko 
aby wzbudzić w nim uczucie większego 
głodu. Karę tą stosowano, aż do całkowi· 
tego wyczerpania. Zawszeni. owrzodzeni. 
pokaleczeni, istne żywe trupy. I tak dzie•1 
po dniu, tydzień po tygodniu. cale miesiq· 
ce uplywaly w niewoli. 

W abec tego, z rozkazu Komenaanta 
Ośki. zebrało s'ię dowództwo grupy na 
strychu. domu u Małego Jasia w Świesieli· 
cach i po naradzie została powzięta decy· 
zja rozpuszczenia obozu. Pozostało nam 
przeprowadzenie wywia.du, potrzebnego 
do opracowania akcji. oraz doboru ·odpo· 
wiednich ludzi ii.o jej wykonania. Mając 
przy tym na uwadze, aby rozpuszczeniem 
je.dnego obozu, nie spowodować drugiego, 
może jeszcze gorszego i liczniejszego. Ł 

W piękny październilww'Y dzień po po
łudniu, wyjechaliśmy ze Świesie[ic poje· 
dyńczo rowerami, z krótkq bronią i z gra· 
natami w celu przeprowad:::enia wywiadu. 
Było nas czterech: Ośka. Ułanek, Chom'ili; 
i ';a. Do Solca ze Świesielic jest przeszło 
dziesięć kilometrów. Ścieżkami i drożyna· 
mi, po przez las, omijając. osiedla ludzkie 
dobrnęliśmy pod Solec, i ·kiedy zobaczy· 
liśmy przedświt lasu zeszliśmy z roweróu'. 
r.ostaw.iając je a sami 1:;qwozami pode· 
s~liśmy blisko tej drogi. hórą Cliodzili ju
nacy do pracy. Okolica tam jest pagórka· 
wata. nokrvta zaroślami. Ukryci za nimi, 
widzieliśmy 'dobrze Wisłę i mieisce pracy 
junaków, którą w tym czasie właśnie koń· 
czyli i szykowali się do odm.ar szu„ Usta· 
wieni w tróilri, obstaw1:en'i lrbnwojentarni, 
zaczeli się do nas zbliżać. Po lrillm mhm· 
tarh nrzeszli obok nas w odleglofri może 
pidrlziesięriu metrów. Konwój slrladal się 
z 12 Niemców. Po ich przemarszu rozei· 

Ośka pojechał za Wisłę po wzększq SL· 
łę, a my wróciliśmy. leszcze tej nocy zgro· 
m.adziliśmy potrzebną ilość broni. W tym 
czasie posiadali.5my tylko K. B. K .. kr6t
kie spluwy i granaty. Nazajutrz o godzinl.e 
drugiej po południu przystql'iliśmy do 
wykonania powziętej akcji. Broń znajdo
wała się w domu Ma.le{{o Jasia. Poniewai 
do lasu Soli>ckiego oa Świesielic jest oko
ło ośm ·u .Jrilometr6w. przewieźliśmy ią fu· 
rq. pozoru.iąc wyjaz'd w pole, a my bocz· 
nymi drog<łmi zaążaliśmy na umówiony 
punkt. 

Na miejsce zbiórld stawiło się nas azie
sięciu, przeważnie byli to sami starzy par· 
tyzand .. iak: Chomik. Ułanek, Szela. Krot· 
ka, Mw.,,ka, Mały Jaś i trzech koleg6w z 
B. Ch. %" »mla1.<1skiego. Po wyładowaniu 
broni. furfl1.ank11 została wrócona. Szybko 
rozdzieliWttiy broń między siebie i jak 
najbardziej 11kryt "'1ti drogami . pośpieszy
liśmy na miejsce. 

Niezapom'łf.ian~ r1Awile. 
Wtedy czuliśmy, ~"-' Polska jest, chociai 

Nfr:mcy wówe::as ttl1i,..-<fzili, że Polska ist
nieć przesrała 

Zostawiliśmy rowe1 ~· w krzakach. Jeden 
pozostał przy nich. Sa•ni )chyleni pojedyń
czo z największą uwag·tr, :~aczęliśmy pod
chodzić w stronę i:•czon:h'łego punktu ob· 
serwacyjnego. Knżrf:y wi,;dział już co ma 
robić. Ośka z za Wisły jeszc•e nie wrócił, 
pomimo tego robotę postarro~-c1iśm')' i tale 
ipy/ronnć. 

7 daleka przed nami •11idzi111 ;ak trzrch 
Niemców w mundurach i jedv~ c:ywil z 
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M. GRAJKOWSKA 

• • 
Gruźlica nagminną chorobą UJSI 

Przed wojną - pośród państw liczą
cych ponad 30 milionów ludności. Pol
ska stała pod względem zagruźliczen i a 
na p ierwszym miejscu. Jedną z wielu 
przyczyn tego stanu było n~kłe uświa
domienie społeczeństwa i niedostatecz
ne zainteresowanie się państwa tą 
straszną chorobą. W tym samym cza· 
sie inne państwa mniej zagrożone gru 
źlicą rzucały wielkie sumy pieniędzy i 
wielki wys ·łek pracy - do walki z nią. 
Włochy nałożyły pogłówny podatek na 
walkę z gruźlicą, a specjalny fundusz 
na ten cel wynosił tu 3 miliardy lirów. 
Niemcy przeznaczyli na walkę z gruźl i 
cą 1/70 część budżetu, podobnie było 
w innych państwach, a u nas - na 
zwalczenie tej rozpanoszonej już choro
by poświęcono zaledwie 1/4000 część 
budżetu . Nic więc dziwnego, ze umiera
ło u nas spowodu gruźl i cy 17 ,5 na 
10.000 ludności, podczas gdy w Holan
dii ta sama choroba zabierała tylko 4,1 
na 10.000 ludności. 

W okresie okupacji - Niemcy rozbili 
zupełnie nasz skromny aparat do walki 
z gruźlicą. Najlepsze, nowoczesne sa
natoria w Zakopanem itp. - przezna
czono dla Niemców i volksdeutschów. 
Polakom zostawiając przerobione z za
kładów dla umysłowo chorych - naj
gorsze, bo w złych warunkach klima
tycznych położone sanatoria, jak Ko
bierzyn i malaryczne Tworki. Rozwią
z~no Polskie Towarzystwo Przeciwgru
źhcze. To też jedynym sprawdzianem, 
co do nasilania się gruźlicy w tym okre
sie są dane z pozostawionych w ramach 
samorządu warszawskiego 16 poradni 
przeciwgruźliczych. Cyfra zgonów spo . 
wodowanych gruźlicą wzrastała tu stro · 
mo, dochodząc do 50 na 10.000 ludno
ści,, a więc trzy razy więcej niż przed 
woiną. 

Przez długi okres wojny ludzie byl: 
pozbawieni leczenia. Okupant brał na 
ciężkie przymusowe roboty zarówno 
zdrowych, iak i chorych, urządzał ła
panki zarówno w mieście jak i na wsi 
Segregacja i badania lekarskie były 
tylko pazorne. Koszarowano ludzi. Gru
źlica przeszczepiała się tu z mieszkań
~a. miasta - na chłopa. W Oświęcimiu 
i mnych obozach, wyłowionych grutli . 
ków tracono masowo. Kto mógł ukry
wał chorobę, zarażając nią drugich. 

Dzisiaj reemigranci z obozów i robót, 
wracając do domów zakażają wieś gru. 
źlicą. C i ężar jej przeniósł się już z mia
sta na wieś. 
~alka .z gruźlicą polega na akcji za. 

pob1~g~n~a, wyszukiwaniu gruźlicy i le-
czeniu 1e1. I 

Wyszukać u nas gruźlicę jest bardzr, '\ sterstwa jest stworzenie tylu nowych 
trudno. Trudno jest określić jej nasile - poradn i, aby ich działalność mogła ob
n·e. Potrze bny jest do tego rnzległy, 1 jąć w~ e<' . 
dobrze wyposażony aparat z podsta · 1 Przeszkodą do urzeczywistnienia tych 
wową komórką - poradnią przeciw · I planów jest nie tylko brak pieniędzy, 
gruźliczą. 

1 
lecz ~łównie bra~ . fachowego ::iersoi:e· 

W 1945 m. l'' I d i 18 po· . lu. Wiedza o gruz! cy v: ostatn•cb dz1e-
r. e 1smy za e w.e · · k h 1 ł · k l l · 

radni i 600 łóżek dla chorvch na gru-, s1ąt, ac at posunę a się_ o osa .me n~-
z'\ic.,. D · ~ = a· · · 5~2' dni'e 1· przod. Aby Ją opanowac ootrzeba ki.1-

. .,. . z " J mamy JUZ v pora l 1 t · · · l' ·· W · b 1 
700 ło. · k ; t t t ·lk 90 t · rn e nie1 specia 1zacJ1. oma. za ra a 

ze , n es e y y o apara ow 60a; · l' , · d : d · 
R 

· b h , 1. nam o speC)a 1stow z te1 ze ziny . 
oentgena, n•ez ędnyc do W)n.rywa· p · · . 24 ·1 · I d ś · 
· '!' · d d · t · rzy1mu1ac, ze na ml ·ony u no c1 

n;a gruz icy l o spraw zan 1a pos ępow · · . · · ć · · · 1 500 
1 • ł · pow1nn'smy m1e co na1mn·e1 . po-
.eczenia, zw aszcza przy stosowan'u od- d · · ń -1· h t L 

Z b 
· d · b ra m przec w.sruz •czyc . po :r?:er:i~' ~ -

my. e y mee spraw ">;J an o ecne~o Ji'b ś . 1 500 l k f h 6 d 
·1 · · ·1 · cl k b cl · Y my . e arzy ac owe w o 

nas' an 1 a s i ę gruz icy o onano a a- · h d · D · · · · h k · ł cl ' · · k cl · k ' · d ·c pro wa z~ma. z s·a1 mamy ;c o 0-
nia m o z,ezy a a em·c le j, wywo zą- ł 40 D fi· t l l k k' ń • t · · . · . k . o . e cy persone u e ars 12 6 0 1es 
ce1 _ s i ę zarown? ze ws 1.a . z miasta , co najw ' ekszą troską Ministerstwa Zdro-
mozc nam dac przekro1owy obr az za- · p · · · · · · 1 t h 
h 

, b . d · k h D W J.'l o ptęcm mnie) w1ęce1 a ac oo-
c orowan w o u sro ow1s ac . o · · · · ć t · l'. 
1939 t 

. . d ł d . . w:n111smy osiągną wys arcza)ącą 1cz· 
r: n.o .owano wsro m o ziezy a- bo lekarzy. 

kad;?1·ckieJ l1z -10/o za~horowań na "'sanatoriów dawnych i na Ziemiach 
gruz0l i cę. ?becn~ bada.ni~ . wyka;~ło Odzyskanych rnamy w łacznei sumie 
4,17 /o. Mo~na więc przy1ąc , , ze gruz~ica 174, a w nich byłoby 16.000. pomieszczeń 
wzmogła s ę u ~as w okresie powo1en· dla gruźlików. Niestety, za wyjątkiem 
nym 4-8 krotnie 5 t ·, k' ł . . · , . . . sana or1ow, wszyst ie zosta y rozsza-
Wydz1ał .walki z gruzhcą Mm1ster- browane. Prócz gołych ścian, bez futryn 

~tw~ .Zdrowia dąży do wyposażenia już i drzwi, często nie pozostało nic. Re-
1stn1 e1ących poradni w konieczny sprzęt, mont wyma11ał olbrzymiego wysiłku fi. 
a więc . aparaty Roentgena, aparaty do nansowego. Ministerstwo Zdrowia, we. 
od.my i mikroskopy. W planie Mini-1 spół z Zakładami Ubezpieczeń Społecz-

Stronnictwa Politgczne 
a Ustawa o Stowarzysze~iach 

Jest zasadą w ustroju demokracji par
lamentarnej, że stronnictwa polityczne 
nie podleitają przepisom ustawy o stowa
rzys~eniach. Ta zasada przyjęta jest we 
wszystkich państwach demokratycznych, 
gąyż stronnictwa polityczne są czynnikiem 
ustroju państwa. W praktyce dnia co
dziennego wskutek nierozumienia charak
teru stronnictw władze administracyjne 
jak starostwa, urzędy bezpieczeństwa, wy
dają zarzą.dzenia. aby stronnictwa doko· 
nywaly legalizacji swoich władz, podawa· 
ły spisy członków, adresy lokali itd. Mini
sterstwo Administracji Puhl. okólnikiem 
z dnia 24.I.1946 r. I.II. PP 144/46 prze
słanym wojewodom i prezydentom miast 
wyjaśniło. że stronnictwa polityczne są or
ganizacją o celach i strukturze specyficz
nej i we wszystkich demokratycznych pań-

stwach przymusowej legalizacji nie podle· 
gają, jako nie podpadające pod przepisy 
prawa o stowarzyszeniach z r. 1932. Do 
stronnictw tych należą: PSL, PPS, PPR. 
SD, SL, SP, których przedstawiciele twó· 
rzą Krajową Radę Narodową i są podsta· 
wą Tymczasowego Rządu Jedności Naro
dowej R. P. 

Niestosowanie się niektórych władz lo· 
ka!nych do wymienionego okólnika wska· 
zywałohy na to, że wojewodowie, prezy
denci miast nie poinformowali o nim pod· 
ległych sobie organów wykonawczych. 

Podając powyższe do wiadomości, nale
żałoby zwrócić uwagę, że stawianie prze
szkód legalnie istniejącym stronnictwom 
politycznym w ich działalncści podlega 
odpowiedzialności służbowej. 

Prenumerujcie „Chłopski Sztandar" 

nych uruchom;ło 7.000 łóżek, w tym 
2.000 dla dz eci. 

W państwie demokratycznym sana
tor'.a powinny być pubi:cz;ie. dostęp~~ 
przede w::.zystk=m dla !udz1 prac.y. Ilosc 
żywności dostarczane1 sanatoriom po 
cer.ach kontyngentowych ie2t niev.'Y· 
starczaiaca, muszą za tym zaopatry · 
wać s ę -w żywność po cenach rynko
wych. Z tego powodu stawka s.anat.o
ryina kształtuje się na 200 zł dztenI!ie, 
a w· ęc 6.000 zł mies:ęczn : ~ . Człowiek 
pracy u nas b~o n.ie zarab·a. Pa?stwo 
r.ie jest w stan e nie tylko leczyc bez
płatnie. al~ i uruchomi ć w~zystkich ł~
żek . M;n sterstwo Zdrowia otrzymu1e 
zaledwie 30 część swych potrzeb finan
sowych na leczenie gruźlicy. Samortą
dy (subwencjonowane przez państwo) 
nie mają pi eniędzy, nie mogą pomóc w 
tej akcj i. . . 
Pon '.eważ Ministerstwo Zdrowia me 

jest w stanie usunąć ze zdrowego '?to
czenia wszystkich z otwartą gruźhcą, 
by ich odosobnić i leczyć, a ~ym sa~ym 
zapobiec dalszemu zakażeniu gruzl.1c,ą 
ludzi zdrowych, wielką troską . Mn;u: 
sterstwa jest umieszczenie przyna1mn1e1 
dzieci zagrożonych gruźlicą w prewen
toriach. Powstaje obecnie dziecięcy ze
spół sanatoryjny w Otwocku na 300 
łóżek dz = ęki Szwecj i, oraz w Rabce po
dobny zespół na 1.500 łóżek, uf1.1:nd~ 
wany przez Szwajcarię (Don Suisse). 
Duży nacisk kładzie się również na 
szczepienie ochronn; noworodków prze
ciw gruźl i cy - tuberkuliną. W przygo
towaniu jest równi eż szczepionka dla 
dorosłych. W walce z gruźlicą odgrywa 
wielką rolę uświadomienie społecze.ń· 
stwa o sposobach higienicznego życta. 
Wprowadzenie w ~ycie tych podstaw~
wych zasad zdrow:a, których uczy hi
giena - wyprze z naszego życia zagra
żające nam wrogie zarazki gruźlicy. któ
re żerują w kurzu. brudzie, ciasnocie, 
nędzy i nieświadomości. 
Wydział walki z gruźlicą, docenia,. że 

leczyć powinni s i ę ludzie z .wszystkie~ 
środowisk. W tym celu ma się stworzyc 
międzyministerialny i międzyinstytucyj
ny Komitet do walki z gruźlicą. Aby ~· 
chronić dzieci przed gruźlicą, do semt· 
nariów nauczycielskich należy przyjmo
wać tylko ludzi zdrowych, a chorym na
uczycielom i studentom umoż~iwić le
czenie się . Sekcja przeciwgruźhcza przy 
Radz '.e Zdrowia opracowuje ustawę 
przeciwgruźliczą. 

Walka z gruźlicą przybiera na sile. O
prócz państwa - społeczeństwo, każdy 
z nas musi pamiętać o tym, że trzeba 
przeciwdziałać trzebiącej nas chorobie i 
innych do walki z nią zachęcić . 

psem czekają, jako pomoc dla konwojen- go. Przywarłem lepiej do ziemi. wsuną- myśle, w obawie przed następstwami, po· Junakom każemy nadal .~piewać . My się 
tów. Znajdują się od nas w odległości oko- łem głowę w krzaki, które mnie osłaniały, stanowiliśmy im sprawić tylko porządne porozumiewamy i postanawiamy ich roz· 
lo pół kilometra i patrzą przez lornetkę aby im się lepiej przypatrzyć. Odległość lanie. Następnie w mundury zdjęte z broić. Dochodzimy do siebie na odległość 
w stronę miejsca pracy. gdzie już widać nie wynosiła już więcej jak dwadzieścia Niemców ubraliśmy się my. · Pozostałą kilku kroków. I naraz pada okrzyk po nie
była pewne poruszenia, świadczące o jej kroków i szybko zaczęła się zmniejszać. broń rozdzieliliśmy wśr6d junaków. Prze· miecku ręce do góry. Są zaskoczeni. Śmie· 
zakończeniu. Pierwsza mija mnie straź przednia. Na- branych Niemców włączyliśmy do szere- ją się do nas, uważają, że to lcoledzy ro· 

Leżymy na stanou;iskach. Wokół na po· stępnie liczę tych, którzy do pracy chodzą gu. Niemcy pokorni bez zastrzeżeń wyko- bią z nich kawał. 
lach widać pracujących ludzi. z pobliskiej skuci. Dalej idzie reszta. nywali ws.zystkie nasze rozkazy. Nawet Wtedy niespodziewanym do nich skó· 
wsi Kłudzi dochodzi szczekanie ps6w i Ścisnąłem w garści mocniej karabin, szy- pies słuchał obecnie tylko nas. Chorzy i kiem, wyrywamy trzem broń z rąk. Jedne· 
porykiwanie bydła z pastwisk. Niebo iesl kując się do skoku. skuci otrzymują trochę żywności i pienię- mu Chomik nie może wyrwać. Dopiero 
pogodne, czasami tylko lekki wiatir p~ze· Porwałem się. Kied:i' krzyknąłem „hiin· dzy na drogę. Udają się do domu z miej- gdy mu Komar w łeb strzelił. puścił. Resz· 
pędza białe chmurki ponad nami. de hoch" jak na komendę al.-rzyk ten usły- sca, pozostali pomaszerują zwartym od- ta odskaku.fe, zaczynają do nas mierzyć. 

P 
szalem na całe1' linii. Parę skoków i z Ko- działem z nami. Dalszym zadaniem na· Od nas posypały się strzały , od kt6rych 

o pewnym czasie widzimy 1'ak oddział d · S b' h marem 1'l!steśmy przy dwuch ostatnich. szym jest u anie się ze śpiewem do olea, trzech Niemców zastaje za ityc . 
junaków zbliża się do nas. b · d b Zdębieli„. a Y we.1ść o wewnątrz o ozu, rozbroić W ydajemy junakom rozkaz wycofania 
W_yda1·ę porozumiewau•c:." świst. Wszv. · reszt<> Niemców, których było 1'eszcze o· · d t ł 1· 1'emy walko Z 
, · b · O · -:. Broń wvpadla im z rąk. nawet nie prÓ· " się o Y u, a my przy mu -.· 

SC) opatru/ą ron. pc1~ · „ ·1111e sYtllaCJi b 
1 
. . ; d . , , T b'l' . koło czterdz'iestu i uwolnić więzionych ju- rynku zaczyna padać grad kul. Odzywa 

l , . · . d owa i 1e1 po nzesc. _ o samo zro i i ci , k6 · · h W · d b · ma po egac na tym, ze po osaczernu o · , • · . . , , . na w w ptwmcac . razie g y y się sir szczekot karabinów masz,·nowych i 
dz;l'alu ze~" ob·e-···•l d ·, N. • , W I ir torzy ochraniali czoło, zas srodkowi po l . d ł k -. J · , na "' • "'"' a me 1emcou. Y· . . . . . . . pan me u a, juna ów rozpuszczamy z wvbuchy rocznv. eh granatów. Teren oświe· 
d l d 

.- · · . bl'. " I zorientowaniu się, ze nas 1est mnze], zaczę- d . . . .1 " , 

a em rugi swist, aznacza1ący z 1zenze 
1 

l' . k , l' . . J dl' rogi z tym, że wszyscy n;a,1ą się ze1ść na I tliły przez nich wyrzucone rakiety. 
się konwoju. Z za górki zaczynają się wy· i uc!e ·ac ostrze iwu1~c się. un.acy pa i wskazanym prz.ez nas __ mie1scu odległym Po k;lkum„nutowei· walce pod osłoną 
ł · , · ; p d na ziem. rozroczeła su~ strzelanma. za U· _ • • 
ani ac pzern:sze szereg„ o rodze dolą- . k . . ·z·· . , , ś . około trzech ktlometrow od Solca. własnych strzałów, zabieram"-· hroii od za-

l
. · · /, ' [' • k Cle a]qC)'ml l'ZUCi !Smy się W pagon. Ci· J 

czy i się ci, aorzy sta i z psem Ja o po· · Z' d , b , J d · I Gotowi ruszamy. Junacy jak zwykle bitych i rannych Niemców, udzielnjąc im 
moc. ganz zaczę t o rzucac ron. e en z met 

s/iryl się do piwnic.v zabudowania, jakie śpiewają, tylko teraz lepiej bo nie z mu-
Czekamy„. stało poza lasem. Zagrożenie rzuceniem su. Słońce chyliło się ku zachodowi i O· 

Slyszyszymy bicie własnych serc. Jak się granatu do niego, pomogło . Wylazł. SchtJ· śmietlnfo s.wymi promi.eniami rozjafoione 
takie chwile przeżywa. na to nie ma słów dzim , się wszyscy z potuotem. twarze. Wiatr ustał. Cisza wokoło. Widać 
do opisania. Dotru:ać ze spokojem do bit- Chorzy i skuci wystąp. -r:Yyszło około f t)·lko schodzącyc~ ludzi z pola. Mi~ają nas 
w:v. trzeba większego opanowania, jak już pięćdziesiąt osób. z Komarem zająłem się po ~"'odze. Przezywamy wtedy dziwne u-
w samej iralce. rozkuwaniem ich. Nie było bardzo czym. czucia„. 

Oddział jak przeznaczenie zbliża się już Cięliśmy łańcuchy na siekierze młotkiem. Wkraczamy uliczką do miasta, lecz w 
coraz . bardziej. Ostatnim świstem dajemy Junacy z radości płakali i rzucali nam się przerwach śpiewu czujemy, że w mieście 
sobie JłO linii znak, że czuwamy. Byłem na szyję, opowiadali, że mieli sny proro- dzieje się coś niezwykłego. Słychać gwizd
pienrszy, więc widzę wszystkich jak na cze. że będą wolni. ki. Widać światło i dochodzą nas ostre 
dłoni: dH'uch Niemców z bronią got01cq Po krótJ..·iej przem01óe do junaków. głośne krzyki. To Niemcy zaniepokojeni 
idzie 1w przodzie, czterech po jednej i po lwzali.frny im osądzić Niemców. Każdy z strzałami zbierają się na rynku, od które
dru ~iPj siranic i ostatnich d1mclr zamylrn nich ma dostać to , na co sobi" zasłużył. go dzieli nas jeszcze odległość około trzv-
oddzial, również mając goto1rą brori do W pierwszym mome1 ~ r:ie czterech z nich stli metrów. • 
strzału. Niemcy nie spodziewali się nicze· zostało skazanych na śmierć, lec2: po na· Naprzeciwko nam wychodn sieamiu. 

pierwszej pomocy. 
W odwrocie junacy zastrzelili jeszcze 

dwuch J 1iemców, poprzednio rnzbroio· 
n: "th, naturalnie najgorszych drani . 

Około pół kilometra za miastem. pod 
ochroną wzgórza zbieramy się wszyscy. 
Niemcy nie siłują nas .fr:gać, gdvż nie 
wiedzą nic o naszej sile. Z wykonania wy
pµnczenia więzionych junaków rezygnu
jemy, gdyż to można było przeprrnvndzić 
w tym czasie jedynie podstępem r1 nie siłą. 

Kto zabity z naszych?! - Nikt! Kto 
rnnny? - Lekko jeden junnlr. 

Z Niemców sześciu zabit vrh . lrz<'ch run· 
nych. 

Boryna Gołąb 
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ZAGADNIENIA GOSPODARCZE 
--------------------~ ~~--~~~~~ ........ ~~~~---- ------------------------------------------------------------------------------
JÓZEF KRZYCZKOWSKI 

To co najważniejsze na Ziem. Odzgskangch 

ny, la sprawą Niemców doznaliśm~· 
strasz~·wych strat w ludziach a nie 
mniejszych materialnych. Dziś dla An
glosasów staje się ważnym tylko to, czy 
damy sob' e radę l Ziemiami'. Odzyska
nymi i to szybko. zaraz, bo inaczej mo-

M:uny za sobą zaledwie 15 miesi'ęcy Porównywuiąc tylko te b'czby w'dać, nych n:eprzezwyciężalnymf trudnośc;a- żeby tak spory kawał obszaru nam w 
akcji osadn 'czej na z · em' ach Odzyska- że siła poc'ągov,ra na Z:em'ach Od!y::-ka- mi. Poczdam:e przydzielonego, dało s'.ę-
nych. Za sprawą w:elu wys łków, a nych n'e daje nie tylko gwarancji zago- ~~ przeznaczyć dla „nieszczęśliw\'ch ~la.-
przede wszystkim rastaw'en'a całei soodarowan'a całości użytków rolnych, Kto chce poważn:e ror.wiązywać duiacych" Niemców! 
społccznośc'., przeszło 3 mln. ludności ale n'e pozwala uprawić anr objętych kwestię zaludnienra Ziem Odzyskanych W:emy co o tej zmian.'e myśleć i jak 
osi'adło na Z!em'ach Odzyskan·1.;h I' iuż gospodarstw chł0pskich ani tym- ten m'.ts; pani'ętać, że da s·ę to uzyskać ią ocen;ać, ale sprawa zostaje sprawą„ 
Wraz z ludnośc i ą polską zdawna za. bardz:ej folwarków. · za sprawą rozv.r'ązania trudności' gospo- \Y/ bardzo dużym stopniu od zasir~u 
mieszkują~ą owe Zi~m e mamy tam po- Stąd też trzeba wyraźn:e stw'erdzrć, darczych nowych osadników. Dziś naj- zagospodarowania owych Zi'em zale
nad 3,5 m In .. P<;>lakow.. . . 

1 
że . w'ęks:i;ą trudnośc'ą jest brak s'ły pod'ą- żeć będz'e def.n'tywne przyznan=e ich 

W ~a~ kr~tk m. czas.e nl kt :W.ęks'Z~-1 1. odłogi pochodzą przede wszystk m gov;ej, stąd też cały w•rsiłek musi się Polsce. Stąd też trzeba na ten odcinek 
go dz efa os1edlenczego w świec e n'e '. z braku dostatecznej dy pociągowej, sknnić na tym odcinku. rzi:a· ć. dziś .najleps~e nasze siły .i sku~=~ 
wykonał. Dobrze jest pam\'ętać, iż 1 2. w porównan·u do sdy po;:'ągowej N'e jest to sprawa n·e do rozw'ąza- duz.e srodki mat.~~ aloe. KwestJ e mn·e~ 
N:emcy w okresie 5 lat zdołat:, rekla- i jest na Z'.em'ach Odz;nkaoych za· =lużo n;a - choć trudna. A choćby m'ała ko-1 wazne muszą ze1sc na plan dalszy. 
mując sprawę na wszelki sposób. os.\· , ludzi, ' sztować n'e w'.em ile, to musi być roz- Na tym odcinku nie może być ani 
dzić na naszych terenach około 300.000. 3. bez dostarczen;a s:ły pociągowej w'ązara, boć przec'e już w obecnych ~warów partyjnych, ani len'stwa. :1li 
ludz". . ~ nr e da s:ę produkty"'m e wykorzystać głosach Anghl'asów tkwi nuta powąt- n'.echlujstwa, a tym bard7.iej l!:łupntv i 
Najw:ększą taiemr.i'cą powodzen'a os'adłych tam osadn'ków. p'ewan'a czy damy sob'e radę z zalud- niedołęstwa. Sprawa jest natury gar• 

była gotowość pójśc:a na Z em=e Odzy- 4. dalsze os'edlanie będzie m'eć o nren'em ! zagospodarowan:em z=em OC:- · dłnwej. 
skane szerokich rzesz ludzk'ch. na tyle sens, o ile będ7„ e pow·ązane ze zvskanych, a co porsza w'dać iakby ra-\ Najlepszą odpowiedz/a dla' p. Byrne
skutek przede wszystk'm przcśvvfRdcze- zw·,,1.,,szan'em ilości s'ły poc'ą!!owei. d~ść, że ewa n'czaradność pozwoli im . sa hędz'e s'lne zw'ększenie zaludn'enia 
n!a, iż na starych z·em'ach przeludn'e- W tym star1e rzeczy jak; jest dz ' ś . nb.:tl'ć naPą !Snin'cę na Odrze 1; N :ssie 1 7.'em Od.zyskanych i znaczne. Slyh~ie: 
nie zmusza do poszukfwaii tereP.óvr O· n'c innego tylko s:ła poc·ągowa w n'e- ł.użyck.'ej w czasie ~onforen:ii poko-1 oostm'ęc1e procesu ngospodarowan•a, 
s:edbńczych. Ne ma najmn'ejszej wąt- dosbtcr'Tncj 'lafo' słano\\•· wask: prze- jowej. Bez usun'ęc:a on:es7-kodv w post< r 
pl\vo~ci, iż nadal i' stnieją w'elk'e masy smyk, h':lmt:iący proces z1gbsnoda1'0- N:c ~o, że ~l!".skę inwenh\rzową i w&;-,. v~ąskge? ~rzesmy~a braków .~·ły po
ludzk1e gotowe przer:l'esć s:ę na Za- wywa r.. a r0lnictwa. Należy s=ę oba- le poc·agowe1 spowodowała P.a naszych c ągowe1 nie da s;ę uruchom1c szero-· 
chód, aby tylko warunki bytowan'a by · w'ać, iż r1alSze napłvwanJ'e ludu bez terenach wojna . zwła~z:za grab'eż w k'e~o strum'ern·a osiedleńczego na wsi 
ły tam znośne. \Varto przypomn'eć, iż ~ozw'~zll11·a sprawv dostatecznej l'czby czas'e okup;i.ci1' cłol ·onar>a prz2z N'em- Z'em Odzyskanych! 
po zas edlen·u ws· Ziem Odzyskanych ko'1i i traktorów. doprowad?J' ć może Jo ców, których h :crze s:ę teraz prze:! na- Jak to uczynić opiszemy w następ-
ttdrow' el'ie strukti1ry rl'.'1„ej na starych fali pc·wrotnc.~i. r1o uc· eczld !uch' zrażo. mi w obrnnę. 1~· c to, ::.-~ za sprawą woj- nym nunierze. 
z'em:ach wymagać będz·~ ,rzerzuceda - -· --~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

z zawodu rolniczego do innych okoł0 
3 '5o~~~ \~l:Z~~brakło 1udz;', lub nie by- I Co . uv1.zg!ędnić p!an odbudow.v 
to chętnych na osarln'ków rolnych mo- musi 
wy być n'e może. Dz'siai ze spokoiem -

1

1 Ti·e 
b 

. - T. 'l"J'hl1'."-,- •e1' S!',•']
0 1° L~raJ0 0•1·e 1' R. ·11· . a· (}(l l"' nz.5' ,, it,'C hę1hil' 1u·z.c.·pomnieć 

•no711a rzec, że pewne o awy, ;ż nie .~ . ,"- - t·~. • ".: • I . . , · . . ' . 
'd · d ·, k 1 1 t • d ro1lowe1 Je' ~n z J,unk!ow ,stanow1c ma, 1o. co me moT.e hvc ponu 1P-te w planie 

z11'" · ?; <> f ę csc ,anuyt.a ow na osa - · . - • . . 1 lh d · · 
n ków były 11:esłuszl1e. Zgłoszeń ze 1ichwdeme tez da t~zJl'".me::t;o pla~111 od-

1

01 u owy. . . 
1 

. • 

1 k' h t · t t I · · t I hudowy 11;ospodarci-r1. N1cclłu!!O więc za- Istot" »rzemia11. 1a.<le zaclt0(1za obecnie 
ws-ys. c s ron 1es y e, :z sprawę ę 1 · 1 1 . k. 1 1 . l l • · , · „ · 1 · 1· · · ł 

l " · ~, d · p?.c na c ecyr.1e o wrnn <•l c zia a nosc1 ''::I SWI"'Cle- y-st < ccrritra 1zac,1a przemys u 
na _zy uzn""c za przesą zoną. · . .11.. 1 u 1 • l · 

o.,': ,...")f.-"!{)t !.-.LcZn] :na n:q) tZSZ~ ttla. , " 0 .• ,. O'"'" na t~"'lD, ze nrZ"'fl'"JVo,; pe- . "' 1
P 

w mie,i~cach. które dotąd hyly tylko ryn· 
k"mi zbytu dla jego wyrobów. Z tego wy-
11i·l<:t nrostv uniosek. że w zhycie przemy
~łu zagranicą powstają trudności nie do 
nrzezwyciężenia. I - dalszy wniosek, że 
nrzcmysl musi zwrócić specjalną uwagfl na 
rynek wewnętrzny. 

z„ równo statystyka za~ospodarowa 
d b 

D:i:iś na skutek znis7ezei1 wojennych 
P. a jak i bezpośre n:a o serwacja ws: 
z·r:i1 Odzyskanych wskazują, iż proces 1 w •I ad Q m Q 5' C ·, g Q 5 p Q dar CZ e ogólnego wyczrrpania gospodare:ree:o iat-
zagm:p~darowan:a daleko powstaje w nieje wielki głód towarów i przemysł nie 
tv le za samvm zaludn' en em. Ilość odło· flrtcznwa ~kutków gospodarczvc11 przemian 
ńów 1'est nlbrzvm'a z wyiątkem oołud- CHMIEL l k <;trukturalnvch, bez odczuwał jl." już przed 
"- ł I ,,..l k J i odzieży, stali i ie aza, cyu u, cemr11tn wojną i odemje je po odbudowie tym har· 
n· owej po owv Do neQO ..., ąs a. • est to ui· t k · d · 81· p niewielu innych _, · · h I · · · d • 

b
. . l . . t b . d kł d J.'\. una naszego ra]U na aJe .,, spec· · 1•ZlC], że ę< ziP-my WH~CCJ niż prze wo1n~ 

0 . ;av-b ~ei;o ~bący 1 
1 r,z,e :" ~~· 0 

il. d- ···>lnie 1lo uprawv chmielu o szlachetnych 11JH'7"mvslowieni. 
!:". e z a a1.:, a Y znaiezc sro : zara · właściwościach. Przed wojną pod chmie- 44 MlLlAROV Zł. W OBIEGU Dlateiro nlan odbudowy gospod„„czej 

CZI~forrn:-c;~ s'erpt"iowe w~ka·m1ą, iż ]nm było ponad 4.000 ha ziemi w Polsce. PIEtUĘżNYM w narze z odburlową przl'mysłu mun 

Z 
. , O~ k h b' t h Po wojnie zostało się tylko 92 ha, a dz.iś Rada Nai·oclo'.I'? 'Banku Polskieiro za. uwz'!ledniać odhurlowę rynku wewnętrz-

na „ cr1 LIC!1 0~VS anyc " ;ę yc 10· " · 
f.'"' „ P:z-'.'zło 210 tvs . gosnod~t~Ł'\\ iest 195 ha. Większość cl1i:nielników zo- ' twierflz:fa Lilrns Banku na 11zień :n sierp· neiro. inaczej mówiąc, rolnictwa, bo ono 
mn· r:•szvcq oraz 4.700 fo1warków. Obie- stało s't. za Bu!!: en~, res~lę zniszcz.yli Niem· ni a 1946 r. ~ajważniejsze pozvcje stano- ,,„fłzit> in<!O ~łównym oclhiorcą-
Le p"lsp .-:;d..,_:·~t.w a chłopske ma1ą 2 800 .~y, :!.hy nasz chmiel me stanowił konku- wia po stronie aktywów portfel wekslowy Otóż narcehicja mai„tków iest niezmier
tv<:. ha użvtków r::ilnych, ~G.y fov.-ark' rct>oji dl~ ich chmi~larstwa. . . i po:i:vezki zahe?.piee:rone za~taw11mi - nej Wa!?i llktPrn gos11odarczym. bo powięk-
1 250 ty:;. lrn Rci.~em w'ęc za;ęto około Przv mtcnsywne1 rozhudowie <lop1i>ro ~0.691.149 tvs. zł i rlhtezo clłn!! Skarhn ~">\ rzl."sze orlhiorców towarów przemysło-
(:5' ,~żyt>ów rdnych. w 1950 roku moiemv pokrvć zapotrzeho· Państwa _ 21. J 76. 207 tvs. 1 1. Po stro- wvcl, - nod ,h•dnvm wan!'1kie111. że w wy-

BI Żf.?'Ll zn 3 iomość t·...,maltt w~~ar.uie, Wl'!lie ~rajow~ chmi~lu. ~~zed wo~n.ą w nie pasywów - 0 \...ieg hilotów hankowvch n.iku 1''1i'trowym ątworzv irospodantwa rol
;::~ w r.1·~-"""'l/ch go 'r. :::!"··~iw~cl, było ekspo1·c1c chn11elu za,1mowalismy 3 IDieJSCe. wvnosi -14.317.923 tv:.. zł i natychmi ~~st n~. tlaiacl." prłne zatrudnienie i mo7.liwie 
r.iemn'cj 30q/o odłcgów, gdy ,„ blwar- Cln11inl :nst poc;~11kiwanym lowa„em llł"tllł' zohowiazania .13.078.195 tvs. zł. na,iwiększą sile: nal1ywczą rotlziuy gospo-

Jr~~,1 już teoretycznie objętych około WIKLINA Wedłuir i.nformacvi ujawnionych na po- darza. 
70'1/ . , . . . . j '<iedzeniu Rady P:iństwo 011 1 stycznia .Tak <loti:11l parrelacja hyła przeprowa-

,;· . 1·0, • i r~ent1ną Jec;te~m' uaJ'I\ 1ek.·zy m . lł . · · .· · . B k . -' Jk -' I · • • 
\[/ rda ie s P: ;;o 0 ,: 0 ' "'m ohs:i:ar upraw- 1 . . „ ·
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k t ? Sk l 1 I " ~ ' trzeha zm!enić na lepsze w okresie oclbu-
!a at ego. ~rlydzy~a. · oro h b« w.ee ;v.iatowym. Hektar uprawianej wikli„y NOWE CE"'IY t-~A SóL rlow). 
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t pracy, co niewątpliwie znacznie obniżyło: 
by koszty budowy . ST. JASTRZĘBOWSKI 

. Wieś - Pia·seczno 
Z inicj~tywy ' .Ministerstwa Odbudowy 

postanowiono odbudować zupelme znisz· 
czoną przez działania wo]cnne wieś Pia-
eczno, leżącą nad Pilicą w okolicy osady 

Warka. Odbudowa ma charakter - do
świadczenia. Chodzi tu inicjatorom o zbu
dowanie nowego ~sieclla wiejskiego, w któ· 
rym wypróbowanohy nie tylko regionalne 

Budynki goopodarcze, a zwłaszcza sto· 
doły tak zwane .,kozłówki'' projektowane 
przez inż. Płoskiego bardzo udane. Kon
strukcja lekka, pojemność duża. Chłopi z 
tych stodół są zadowoleni. Nie udany je~t 
typ stodoły o a.łupach z przepustów beto
nowych, gdyż oprócz tych słupó" musz11 
być jeszeze słupki drewniane, do których 
mnsr.ą być przybijane deski. 

Należy pamiętać, .ie cała nasza wieś 
musi się odbudowywać tanio. przy porno· 
cy państwa, a zatem główny wy iłek w 
odbu<lowie spoczywać będzie na wsi, a nie 

ważyłem również w żadnym hucly~lrn roz- na państ~·ie. W przyszłych do~" iadcze· 
riązania na pomiesz1~ze11ie dla zhoża mló- niach należy wyhrać '·ie' uspolecznioną, 

conego. Trudno obie wyobrazić by 5 lia w której możnahy przeprowadzić prób) 
gospodarz mógł sobie pozwoli~ na oddziel- zespołowej pracy, opartej na , zasadach 
ny budynek · śpichrz. Wydaje mi się, że spólrhielczych. 

rozplanowanie osiedli jalrn żywego orga
nizmu społeczno - gospodarczegCl. ale 
przede wszystkim wypróho vanie projek
towanych poszcze11:ólnych budowli i wre
szcie całych zagród .wiejskich. Położony 
jest równie.i rluży nacisk na doświadcze
nie technicznej właściwości budynku, np. 
wypróbowanie dobroci materiałów budo
wlanych, zwłaszcza poza drzewnych. M)'.;1 
slu ?.na, celowa, a realizacja jej konierzna. 

Ohory naogół " rozplanowaniu wygorl
ne. Możnaby wysunąć zastrzeżenie co do 
jednego pomieszczenia dla krów i koni 
oraz specjalnej dość koszto\\ nej przybu· 
dówki dla trzody. Napewno należy uznać 
za błąd nie uwz~lędnienia w okolicy obo
ry gnojownika i dojścia do niego. Nie zau-

zamia't budowy pokoi na strychu domu, 'W krótkim reportarzu truduo <lokła<l
możuaby przewidzieć mie.iscc na pnech11- nie sf'harakteryzować buduj~cą się nową 
"anie zboża młóconego. Są to jednak u- wieś Piaseczno. Jest to niewątpliwie po
stcrki a nie za:;adnicze hłędy. Organizacja kazana wieś. jak w przyszłości ona wy
wykonastwa bpoczywa ·w jednolitym ręku glądać powinna "' całej Polsce. Tą wsią 
S. P. B. W organizacji tej niewątpliwie powinni się chłopi zainterewwać. Trzeba 
usterką jest to, że w budowie domów je'lt ;a zohaczyć i z tego co uclane brać wzór. 
minimalne współdziałanie samych rolni- Szkoły rolnicze. organizacje społeczne 
kóv.. Nie zorganizowano tu właściwie winny orA"anizować wycieczki, by na miej· 
pracy zainteresowanych. Ciekawym na· I scu ocenić wartość przeprowadzc.nego do
prz. Mad byłaby zespołowa organizacja świadczenia. 

Wykonastwo robót Mini~terstwo celowo 
powierzyło in tytueji spółrlzielczej Społe
cznemu Przedsiębiorstu:u Budowlanemu, a 
to skolei powierzyło w tym celu zor~ani
zowanemn w r1mach tego prv•dsięhior· 
!>twa - Wydziałowi Odbudowv W i. 

· Snrawa odhudowy tej w~i · wzbudziła 
wiele zainteresowania w prai;.ie coclziennei' 
a nawet w ;:óżny~h ·Środowiskach spolecz'. 
no-politycznvclt. Si:odowisko miejsk ;c, któ
re jeszcze dzisiaj do wsi podchodzi jako 
do coś niżej społecznie stojące'!·o. w prasie 
swej ustosunkowało się nao~ół clo inicja
tywy Ministerstwa negatywnie, twierdząc, 
że budowanie w dzisiejszych czasach za
gród o tak wysokim poziomie jest niepo
trzebne a nawet z punktu widzenia po]i. 
tyki odbudowy szkodliwe. 
Ponieważ sprawa odbudowy i hutlowv 

wsi ,jest dla nas sprawą pierwszorzecln~j 
wagi, dlatego redakcja „Chłopskiego 
Sztandaru" wysłała mnie do zbadania 
sprawy i rzeczowej oceny. 
. Przed oce11ą tego doświadczenia, nale
ży .s?bie przede wszystkim zadać pytanie, 
- czy w okresie, kiedy zniszczenfa na wsi 
są tak olbrzymie, gdzie etki tysięcy go-
5podarstw są unieruchomione jako war.sz
,taty produkcyjne. celowe jest wkładać 
ilużo wysiłku i poświęcać znaczue sumy 
pien ęzń , lta bucltl ę Wtii , oświadczałl1ej. 
Otó:rt1•.teba ·po.wiedzieć, że inicjatorzy wy: 
bra1i własciwą drogę. Równolc~le tło OA"Ól
neJ akcii odlmdowy włączyli akcję prób i 
<lośw'iadczeń. 

Celem dośwf a·clczenia '' oillmdowie wsi 
Piaseczno, jest przede wszvstkim wypró
bowanie racjonalnego rozplanowania wsi 
!Zbiorowej, ustalenie najbardziej dogodne· 
go typu zagrócl oraz wypracowanie o wy-
okim poziomie teclmicznym budynku 

przy::.to~owauea;o do potrzel, wszystkich. u
waża.i c, że hurlynek wie.iski - za11:rocla -
jest cZP~cią rało~ri warsztatu pracy roli1i· 
ka. Czy odbuclowywana przez . P. B. 
wieś Piaoeczno otłnowiacla wyżei postawio
nym warunkom? Zacznijmy ocl rozplano· 
wama wsi. Trzelrn he?.1Jtronnie przyznać, 
ie rozplanowanie o;;iedla p•·zeprnwadzonf' 
zostało zczę~liwie i rac.ionalnie. Wła;ciwe 
centrum w i wTaz z jej dwoma przyczół· 
kami stanowi ładua organiczna całość. 
Uwz1dedniono nrzy. rozolanowa1~iu - ko
masacji nie tylko podstawowy czynnik, 
I. i. wycięcie kclonii go poclarstw. które 
'ilecyclująco "pływają na ukształtowanie 
się terf'n owe osiedla, ale uw1ii;lędniono 
rów11ież potrzehy oświat), społeczne, go· 
spo(l<ircze i kulturalne wsi. Odleglo~ć cło 
szk1>ły. spółrlzielnia domu luclowe~o, z uaj
barcl?.icj oddalonei zagrocly .ied11ego czy 
dru~ir~o p:zyczółkR. nic przekracza pół
tora kilometra. W rozplanowaniu zamie
rzony cel osiągnięto. 

Jak żgje Tarczyn • 
I 

Miasteczko Tarczyn, iedziha urzędu Samo miasto nie ma specjalnego uroku. 
gminnc-~o irm. Komorniki i Milicji. leży 331 mimo że jest tarożytne i dawniej 5palonP 
kim. na południe od Warszawy. Pucz 8am było przcr. SzwPrlów. to i1·1lm1k ostatnio 
środek miasta przebiega piękna krakow- xasłynęło jako Zilgłębie himbrarskie. Bim
ska szosa w iirodkn miasta stoi starodaw-1 hro\o;uie, które były tu za (·za~Ó'\ o kupa· 
ny kościół Św. Mikołaja. pięknie wewuątrz cji, i po wyzwoleniu rozrcdy się jak grzy
odnowiony, tuż koło kościoła na rynku I by po deszczu i był taki okres c1•1i;u. Ż•' 
wystawiony jez;t pomnik ku czci poległych I hamllarze bimbrem wywozili go z Tarczy. 
za Wolność i Ojczyznę. Jest tu 7-ocłclziało- na do 4-ch tysięcy litrów cłzienni,3, ober. 
wa zkoła, apteka, ośrodek zclrow!a. w nie bimbrownie ą tępione przez lotne 
~roclku miasta stoi również piękny Dom '·ontrole skarbowe z Grójca i \V11rszawv. 
Ludowy, lecz niestety zanieczyszczony i oraz przez organa milicyjne. jeilnak jak 
nie wykorzystany. Poza miastem leży fa. iami handlarze powiadają, wywożą jeszcze 
bryka wag, oraz odlewr.ia i tartak. 'far- z Tiirczyna do 500 litrów dzicunir. 
czyn posiada do tego dwa młyny: prywat· Od wyzwolenia Polski nie zanotowano 
ny i spółdzielczy, jest tu Spółdzielnia Rol· tu żadnych wystąpień zbrojnych N. S. Z. 
Hantllowa, istnieje sttaż pożarna i t. cl. czy Winu. W r . 1945 pokazała się tu 8za.i· 
~~~~~~~~~~'!!'!!!"!'~~ 

Obrady Komisji KRN nad Ordynacją Wyborczą 
Jak już <lonosiliśmy, PPR i PP . zapo· 

wiedziały złożenie włHsne~o projektu or· 
clynacii wyborczej na dzieii. 10 "rześnia 
b. r. Dnia tego jednak nie odbyło siE: po· 
iedzenie z 1>rzyczyn nam niewiadomych. 

Poclohuo obie partie robotnicze jeszcze nie 
zdążył~ na leu cza- nzgotlnii- projektu 
prawa wyborczego. 

Dopiero \1 soboti; dnia 14 wrzcśni·a Z'\O· 

lana została poclkomisja mająca opraco
wać µrojekt ordynacji wyborczej. 

W dniu tym po. eł Kliszko z PPR ~re
ferował projekt rohotniczycl1 partyj oraz 
pro.iekt P. S. L. 

Do,~iedzieliśrn ~it: wiec. że prawa gło
su pozbawieni 4 międz) innymi osoby 
.,zw' ązane z podziemnymi or11;anizac1ami 
faszv·towskimi luli bandanu. dążącymi clo 
obalenia tlemokratycznep:o ustro.iu pait· 
stwa pol&kir~o". . 

'\fie mielihy~m) przeciwko wyłaczenin 
od prawa brania urlziału w wyborach osóh 
pomagających w jakikolwiek sposóh fa
szy~tom czy handom clą.i;ącym <lo obalenia 
uasze~o ustroju. Ale nasuwa się pytanie 
kto ma ocenia[. z .iązki tych o. óh z faszy
stami ciy baudami? Ka7.cl)· przypuszcza. 
że urzmią to sąlly. Tak ie<lnak nie jest. 
Według prnjektu partii robotniczych, leży 
to w kompetencji komi,;ji obwodowych. 

Te za~ składają się z przewo<lnicząrr!J;o 
powołanego przez Prze\ oilnicząccF:O Ko
mi~ji Okręr.i:owej i z 3 członków wvlua 
uych przez Wojewódzkii Radę "arodo\~a 
Zatem pominięto e:zynnik partji politycz
nej. pominięto Rady Gmim1c i Rad~ Po
w-iatowe. othla.iąc „praw~ wyboru :1lon
kó,, Komisji Ratlom W ojewó1llkim. 

\X'clłłu!' omawianego pl'ojektu po~łem 
może być ohywatel ma.iąry czynnr prawo 
wyhorczt' i ukoiirzonvrl1 25 lal. Jednak 
Pa1i:;l\10\>a Komi ia Wvhorcza wo:lt' przy
zuać prawo wybieralno;ci i tym. którzy nie 
maią 2:1 lat w wypatlkacl1 •Zl'll'!;'ólnych 
zasług \\ walec· z okupantem l11h ll'Ż w 
dziedzin ie odhuclowy kra in. 

Dalej n rzepi~ projektu p1·11" 111łnj1-. i;i; 
decyzją l'ai1st\,owej Ko111i•ii W'Vl>0rrzrj 
mogą hyć pozbawion<' pl'llwa wyhit>ralno· 
;ci o oby, które w okresi1· okupacji zajm11-
iąr I iern,;uiczc stanowi,ko \\ kraju luh 
na emigracji przeciwtlziałnły w walec 
zbrojnej z okupantem? 

I znów pyllnny. CZ) przc·.t tak dłnµ,i o
kt:e• nie zostały już wyłączone ze społe· 
czuoiSci µol~kit'i? Pocóż więc teu przrpi~. 

Projekt partii rohotniczvcl1 któr) zo
stał wzięty za potlstawę <lo dyskusji -
bedziemy omawiali. zapoz11aj:i1· czytelni
kó" z ,iego za.>adami. 

Znaczenie Urzędów Centralnych 
U podstaw, jak i w samym rozwoiu urzędów ba 1slnieriia następu1ących admimslraq1: 1) 

centralnych, brak jest pewnej ciąffłoki i wi- skoncentruje wszystkie sprawy wewnętrwcgo 
doczne są stale powtarzające się błędy. Two· zarządu. a więc: a) bezpieczeństwa wewnętrz
rzone urzędy centralne nie maja podstaw stn· nego, b) dobrobytu państwa i obywateli, c) nad
łoś.•i, której wyma~a nasze życie społeczno• zoru nad samorządem. 
państwowe. Organizacja administracji we· Dla wszystki„h zadań, mających wpływ na 
wnętrznej jest pośpiesznie i fragmentarycznie zapewnienie dobrobytu w znaczeniu powszech
rozwiązywana. nym, kt6rej!o skala zależy od stopnia kultura!· 

okolica 
ka han1lycka pod wodzą niejakiego „_Sier
żanta•' Stai1rzyk<1 i iego synii ze wsi Swię
tocho\1 a nocl Tarczrnem. którzJ poclaiąr 
się za AK„ a z którym nigdy nif' wsp6}. 
ne\!:O nit· mieli, urządzili kilka naparlów. 
lecz dzięki enngii milicji tarczy11skiej z 
ówczesnnn komPndantrm J aworow~kim. 
cała szajka pseudo . akowska została zła
pana i siedzi w więzieniu. Mimo to cho· 
ciaż nic ma tn ż:i1lnyrh stare zbrojnych i 
napacló,1· lo jedn::i k '~ rn·zcciąim 19-tu mie
ąięc~· z<~inęło tu śmiPrcią nienaturalną O· 

kolo ~O-tu osób, :i więe: od porisków, w 
tak zwanej kawalrrskirj bójce. czy przez 
nil'ostrożne ohrhodzPnie ~ię z bronią Z!!;i· 

uęło 16-cie osób. ::.amohóistw na tle miłoa
ny111 było 5, poza tvm wypadki samo"l10-
rlowe, wvhnrhy himhrowni i t. d. pochło
·1~ły okolo 9 osóh. Jest to cyfra la&tl'a za
jąca i ostrze~awrza 1lla innych 

Olwcnie utarło sit; p111,,.,,r,rehni1·. że cała 
rem. Komorniki, ink równif'Ż samo miasto 
to ... arna re:ikda . .lPst ir1lnak nr„Priwnie i 
kto tak m ·śli ir'::.l '· hl dzic. Poclczai; oku· 
pacji clział11h tu i ln łv lirzl'lnw i aktyw-
1w. iPdy11ie B. Cli. i AK. inne grupki hyly 
maf{> uk'ty ~111' Ohir. ,,,nomnianP 01;gani
za('j(· ~tracił~ porłr . .w- okupacji wirlu swo· 
ich <'zło11kó 1. Po ''Yz..,·olcniu miasta i O· 

kolie' jako nah1 a/.nil'i~zym zaj);aclnit•11i1•m 
h, la ;1chro1111 ol1vwatr>li i. opiPka nad nimi. 
to leż 1uż na:winaz po w krorzeniu wojsk 
-owicrkich tj ] i -tnmi<• 194:; r. dzi~
ki h. po,lo" 1 Oohro11«1lsl-.ie11111 lO~tałn po· 
wołann ()chotui1 .ta \filil'ja Ob. 11atelska. 
którr·i l tm11'111l11ntrm .w,tał iei C'ri;ani:i:ator 
po~. Ooliro'' ul ki: po1»ołauo 1lo ;;) .:ia nrząll 
<.>;min11). 1waz po1·z~I~ . i1. or~auiw\\aĆ i 
f>l'z1·qapih do prary 11\\ 1 11arlir politycl· 
fil P. P. R i I.. I /, 1'Z%f'lll J>O\\'~tało 
lu i•~hJ'1·z1 P. P. S. kt(1r11 po 11zj; 1lzi~t'i ii-Ft 
liardzo ,-}alH.1. oraz 11r~anizai;i<1 mło1hiC'-
źowa Zw \\'alki \Hutlvd1 " r. 1 C)15 
l'OZJHH'Z~ło "'"!! dr.1:1łal11o~i P. ~. L 

Po z:rn ie,;zen111 (lzinlaluo;ci. P. S. J .. r11· 
sły uaclz1cjt> nrzr1·i n1ikó\\ p11litvcz11~"11 na 
no,, .ta11i1 -ilnc·µ,o S. L. 1<:1<lzirjr lt tpali
Jy IW n:11t('\\tl' j •• L. 11i1• !)OW.;tało t-1 po 
i .• :: (hief1., 
Zor~a11:1:ic•j mło1lzieio1\ vd1 rozwiiaią„it: 

tn tvlko .:Wiri·'. Hvl Zw. W:ilki 1\Tło1lvch 
nlc ~oz1rnclł ~ię. Oni to po.n &wojq Ot>ic
ka mif'li i>ięh.uy Oom Luilo'" , .. kt1)rc:ro byli 
go.;podai-zami. :i któr.· zhuclowała cała pa
";t ia Ohc<"uil' tłom tak ''"zy,;tkim potrzel1-
n" pozo, lim ili " ~lanie „ ibzrzcnia z po
tłun:onym1 ,zyliami. z 1iołamnnymi k];im
kami i zniszczonym d11chcm. apraw19 do-
1cr• 1°h"t' .;it: zajal- Chór Ko,rielny. lf>CZ ma 
.iakie,: pr7.c~zk11tl). 

Za~J'ody samr w 1rnbie skupione, a .iecl
norzefoie wy!!oclnie roznlanowane. Rolnik 
prar11jący· w niei, wszpflz;e do wszystkiego 
P'" dostrp. Nie traci clużo czasu na prze.i· 
ście z dnmn mieszkalnen;o do obory, czy 
sto1lolv. Podwórze na tle planu zagrody 
stpnowi ł::tcłna c:iłość. 

Po r. 1918 rozbudowano wyższe urzędy nie- nego i cywili.·~cyjneJ!o rozwoju narodn, należy 
proporcionalnk do budzetu, ani też ich zakre· ulrzyma.ć tylko nastęouiace minMersf\1.:1: 
su działania. (Liczba ministerstw wynosiła 2) Min. Oświaty. 3) Poczt i Telei>mf6w, •!) DRUGI KUR W UNIWERSYTECIE 
wówczas 17). Ten m.dmfar urzędów central· Komunikacji, 51 Pracy i Ooieki 'nołecznei. LUDOWYM W BRUSIE 

Dom mieszkalny budowany z materia· 
łów O'!;J intrwałvch. ce<i;ły i eternitu. Prze
wa7.nir. dom mieszkalny składa się poza 
mPll'. io•1k~. z ch1?ej k11chn'i i dwóch po
koi. oraz nwzglr,ch•ione jest miejsce na ła
zienk~. Jak widzimy, poziom zam~eszka· 
nia wysoki. Oczywiście w obecnych wa
ru.,...k"r.h ~ospocli>rczych wsi, a nawet w 
naihli7szej przyszłośri przez rolnika nie
osirin-plny, ~dvż o wh~nych siłsrh żaden 
śreclnio zamożny rolnik takieiro dornu nie 
wyhnclujc. Jednak trzeba już dzi~ wskazy
wać jak w przvszłości powinien mieszkać 
~ żyć chłop polski. 

nych spowoiłował hardzo silną reakcję parła- 6) Rol„ictwa i Reform Rolnych, 7) Pt7emysłu I . 
mentu i społeczeństwa w okresie reform mini· i Handlu. Poza tymi kaleliońami aił!T'inistra· zaczyna pracę 15 pazdziemika Zgłoszenia na· 
stra Grabskief!o i w konsekwencji liczbę mini· cji poiostaną odyębne min\~ter~twa; s.l Mi~ O- leży przysyłac do J października i nie można 
st<>rslw zmniejszono do 11-tu. brony Narodowe1 - w zakresH~ bezp.icczenslwa przyjechac bez odpowiedzi z Brusu Dla spraw· 

t>o dru!liej wojnie światowej w organizacji zewnetrznego. 4) Min. Spraw Zaliramcznvch . . . . cl. . K l 
administracii powrócono do tych samych nie· w zakresie utrzymywania. i norm~wania sto ~ieis~~go rozpoc;:ęciu. prac)': przyje ~cie. ? e· 
konsekwencji i ~siągnięto maksymalną liczbę 20 1 

• 1mków i innymi oaństwam1: ,10) Mm Sp•·•~\'ll >.ank1 1 Koledly ta czas, lo jest 14 pazdz1ernika. 
minister~tw. dliwo~ci - w 7.akresie wymiaru spraw1edhwc Przywieźcie z sobą - kto ma i może - wiej-

.Test to cyfra nieproporcjonalna w stosunku ści, 111 Min Skarbu - w z~kresie .groma~z< ki slrój i instrumenty muzvcznl' - pościel (tie· 
do całości wewnętrznego zarządu państwem, nia i dysponowania ~roiłk'lml materi~lnym1 ,1 ) . \y 1 . d . _ k · 
obciążająca budżet i komplikująca system j or- finansami oań<twa, 1:~) Min. Odbudo\':\' - 1• ą 1 u ) . 0

, ''yciec,.e 
ganizacie samej administracji. zakresie odbudow} kraju (na okres przejśdo Opłata mie~ięczna 500 złotych 

Działalność administracji państwa musi być wyl. Przydadzą Wam si-. i grosze na teatr i kino 
jednak oszczędna, realna, a nie zbiurokraty· W ten sposób zorganizowana centralna ad "· Łodzi. 
zowana. ministracia rządowa obeimie wszystkiP. zadtt 

Wskazanym przeto jest by orstanizacja i u· nia pań~twa, wvmatlai11ca centralne~o kierow· 1 

strój centralnych władz h rł dostosowany do nictwa, i zapewni rvchło oszczędnie ekonomi 
tych czynności, jakie administracja wykonuje cznie fizyczne warunki el1zystencji człowieka 
i powinien obejmować: a) sprawy wewnętrzne· i warunki jei!o rozwoju cluchoweJ!o, j.!osoodRrczf' 
go Zarządu Państwem, b) sprawy zewnętrzne· go, to jest tych zadań, do których administracj 
go Zarządu Państwem. państwowa jest powołann. 

Z tych dwóch założeń da się ustalić potrze· Mac:lejewski Dyoni:y 

Zaczniemy 11a tym kursie poważną robotę l ~a· 
;1alną. 

Przy1eżdżajcic - Czekam . 
Zgłoszeni• kieru1cie na adres: Un!wers~tet 

Ludowy w Brnsic k/ł nd71 poczta Kon•łanly· 

nów (-) Zofia SfJ/arzowo 



Str. S CHŁOPSKI SZTANDAR 

/ 

Z życia Sekcii Kobiet PSL 
WYCIECZKA KOBIET PSL. 

WOJ. LUBELSKIEGO 
„Na Straży" 

Staraniem Woj. Sekcji Kobiet P. S. L. w 
Lublinie została zorganizowana wycieczka 
krajoznawcza w dn. 4.9 - 1\2.9 hr„ na 

_ trasie Lublin, Kra.ków, Wielicizka, Zako
pane, Katowi<ce, Częstochowa. W wyciecz

NOWA JEDNODNlóWKA WYDZIAŁU KOBIECEGO 
POLSKIEGO STRONNICTW A LUDOWEGO 

ce wz ięło udz.iał 26 osób. 

Pierwszym etapem podróży byi! nasz pra
·stary gród Kraków. Zwiedzanie tego mia· 
sta, w którym niemal każda cegiełka mó
wi o przeszłości, z zabytkami takimi jak 
Wawel, kościół Mariacki i ko.piec Koś
ciuszki, zajęło nam cały dzień, który został 
zakończo'lly mile spędzonym wieczorem w 
teatrze im. J. Słowackiego na „Grubych 
rybach'' Bałuckiego. Należy się tu podz.ię
kowanie prof. Kusi.owi, który z wielką sta
rannnośc,ią i serdecznością o·prowadził na
sz:} wyciec;;kę po Krakowie pokazując je

go piękno. 

Następnego dnia wycieczka udab się do 
Wieliczki, gdzie zwiedzałyśmy kopalnię EO· 

li. Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
pięknie wykute w soli kaplice, z których 
niektóre liczą około 400 lat. 

Ziemie odzyskane są teraz na ustach wszyst
kich. 

Politycy rozprawiają o mowie Byrnesa i o 
tym, c>.y na konferencji pokojowej anj!losa~i po
prą całkowicie nasze żądania utrwalenia granic 
na Odrze i Nysie, która jest jedyną właściwą 
granicą polit-yczną między nami a Niemcami, 
Ekonomiści zastanawia ją się nad najlepszą 

formą zaJ!ospod~rowania ziem zachodnich i zdo
bycia środków do pełnego uruchomienia fabryk 
i zainwestowania obszarów ziem, ogołoconych 
z inwentarza żywejio i martwego. 

Repatrianci i osadnicy szukają wspólnego ję
zyka do współdziałania polityczno-gospodarcze
l!o, które jest jedynym sposobem rolniczei od
budowy wrocławskiego, szczecińskiego i Mazu
rów. 
Oświatowcy stoją przed wielkim problemem 

spolszczenia ziem odzyskanych i ul!nmlowania 
kultury polskiej z różnorodnych elementów 
ludzkich, tworzących mozaikę na tych ziemiach. 
złożoną z Wilnian, Lwowiaków, Stanisłowia
ków, Podolan, Małopolan, Pomorzaków i w ma
łym procencie tubylców. 

I. mv kobiety_. zrzeszone w Polskim Stronni
ctwie Ludowym - martwimy się o te ziemie 
i chcemy przyłożyć naszą ce!!iełkę do budowy 
zwartepo muru polskości i bogactwa wzdłuż 
granic Bałtyku, Odry i Nysy. 

Jednodniówka „N a Straży" poświęcona jest 
kobietom ziem zachodnich, Ślązaczkom. Pomo· 
rzankam. Mazurkom. Od postawv społeczno
politycmei kobiet wiele z~leży, Jeśli poczują 
się jtospodarzami na nowych ziemiach, jeśli na 
trwale, a nie na tymczasem zechcą tam byto· 
wać, jeśli zwiatą się sercem i czynem z tą bo
j!atą i piekną hainą - wówczas połowa trud
ności będzie ookonana. 

Nasza iPdnodniówka „Na strażv" - to 

Zachodnich. Jest ona jednak wyrazem, że spra
wa ta l!orąco nas obchodzi , że ziemie te są tak 
samo bliskie naszPmu sercu jak związane z tra
dycją ludową małopolskie, kieleckie, mazowsze 
czy poznań•kie. .Jest ona skromnym wyra7.em 
pomostu jaki chcemv zbudować między daw
nymi a nowymi ziemiami; poprzez walkę poli
tyczną, poprzez ogromne trudności jlosnodar
C?'.e i ~połecrnP Trz<>r. iej R7.ec~yoospolitej Pol
~ldei mv knJ:.iety wycią~amy dłoń noro?Umienia 
do zgody i wsnółpracy na nowvch 7jemiccli , 
bowiem ws?.vstkim nam, bez ,„zi!lędu na kolo1 
polityczny bliskie jest słowo Ojczyzna. 

Chcomv, aby nasza jednodniówka dotarła do 
wszystkich kobi et ziem orlzvskanych, a także 
dn tvch kobiet ziem starych, którym bliska jest 
sprawa naszej przyS7łości. 

Dajemy w jednodniówce nie materiał propa
gandowy, ale przede wszystkim antentyczne 
wypowiechi tamfych ludzi i wskazówki organi
zacyjne jak oracować w Sekcjach i jak mamy 
dol!adywać się we wspólnej sprawie. 
Naszą jednodniówkę „Na Straży" zamawiać 

można jednostkowo i 7hiorowo fooza dro!!ą or
~anizacyjną) wprost: Al. Jerozolimskie 85, po
kói 504 - cena za egezemplarz zł 15.-. 

Przypominamy, że na<ze jednodniówki, po
ruszające za~adnienia kobiece i wiejskie są je
szcze do nabvcia. To nie materiał aktualny, 
który po miesiącu .,starzeje" się, to ~prawy żv
we i tek samo aktualne w marcu jak i w paź
d7i<>.rniku. 

Nasze iednodniówki porus7ają różne zagad
nienia: „Żywia" - ogólne organizacyjne i wiej· 
skie, „Głos Ma !ki" - związane z macierzyń
stwem i d7.iec1dem, „Kobiela W'iejska" - za· 
gadnienia kobiPly wiejskiej, „Życie Kobiece"
pneżycia i trudności życiowe kobiet. 

C7.vlaicie i rozpow~zer.hriajcie jednodniówki 

W sobotę dnia 7 hm. zajechałyśmy do 
Zakopanego. Mimo bezsennej nocy spę
dzonej w pociągu, orzeźwi.me świeżym po
wiewem wiatru z gór udałyśmy się samo
chodem do Morskiego Oka, a stamtąd już 
pieszo nad Czarny Staw. Drugi dzień po
bvtu w Zakonanem dostarczył nam jesz
cze więcej wrażeń. Orl samego rana pod 
czujną onieką przewodnika z Pol. Towa· 

rzystwa Tatrzańskiego wyruszyłyśmy w gó
ry. Poprzez Halę Gasiennicową, Czarny 
Staw Gąsiennicowy, Zawrat i Świni.cę do-

Wvd7iałn Kohioct>!lo P S. L.! (B. M.I skromny wkład w wielkie dzieło odbudowy Ziem 
~~~~~~~~~~~~~ 

Czg 
„.Czy wlecie, że przed wojną w Polsce na gło-

t~. rłyśmy na Kasprowy Wierch skąd zje- wę ludności rolniczej wypadało 1.2 ha, w Niem
chalvśmy kolejką linową do Kuźnic. czech 2,2 ha, w drohnorolniczei Danii pr7eszło 

Z Zakopanego udałyśmy się do Katowic, 2 razy więcej niż w Polsce, bo 2 9 ha. W Polsce 

I · h ł • 'l · d · 2 rolników wytwarzało żywność dh ;edne!(o nie· 
gc zie y ysmy s:i:czego nie ser eczme przyj- 1 'k D „ · C h h 1 I 'k I • . . Ś ro m a, w anu 1 zec ac ro m praCCJWa 
mowane przez Sekc1ę Kobiet W OJ. ląsko- na 2 nierolników, w Niemczech 1 rolnik na 4 
Dabrowskiego. Koleżanki z Katowic zro- · nierolników. Obliczono. że w polskiej wsi było 
hiłv wszystko co było w irh mocy, ażehy na?mi,aru 5 - 8 milionów ludzi, n~t~miasl .~vy-

pokazać swvm ~iostrom z lubelszczvzny · ak d~1nosć z. ha bvła około 2 ra7:~ mme1sza, mz. "". 
. . • · . • ' J wielu kra1ach. Wypracowywahsmy 2 r,azv mme1 
zy.ie 1 pracu1e Sląsk. niż Czech lub Włoc11, 4 razv mniei niż Niemiec. 

• ze ... 
biegowych, lecz dzieki odpowieclnim zarząd7e· 
ni<tmi knrs pr7edwoiPnnej marki niemieckiei 
był stały i wysoki Przykład len wskazuje, że 
posiad~nie 7łota nie iesl koniPcrnvm warun· 
kiem dla zabezpi<>c7.enia slałe~o kursu pienię
dzy obie<lowvch. Polska przed woj enn3 poeiada· 
ła za mało pieniPO?'.Y w slosunku do swoich po
trzeb i to bvło iedną z głównych przyczyn za
stoju gospodarczego. 

""J': 

Czy wiecie, że piękna i be1cenn·a „Panorama 
Racławicka" wróciła już jako repalriantlca ze 
Lwowa i umieszczona jest na razie we Wroc-Pierwszego dnia oprowadziły nas po aż 11 razy mniej niż Anglik lub Holender. 

mieście, a popołudniu zaprosiły cała gru- ,•: * 
Pę na świetlicę urządzoną przez SekcJ·P., Czy wiecie, że przed wojną wypadało mone· C 1 PCK h ·1 

1 • . awm. 

h 
tarnego złota na mieszkańca za zł: zy wiecie. że na okre< elni 11ruc orni . 

K.., iet Katowice - Dąb. W czasie tych speci~lne ambulan<e sanitarne, które przepro-
kilku godzin kohiety śląskie i kobiety lu· w Holandii 570 zł wadziły szczepienia ochronne po wsinch, jak 

" Stanach Zjednoczonych 5
4
2
00
5 n również niosły pomoc '::: naglych wypadkach. 

helszczyzny znalazły wspólny język, po- „ Belgii , 

znały swoje kłopoty i radości, opowiedzia· " Francji 320 Czy wiecie, że śląsk-to d7.ielnica Polski nie 
ły sohie jak żyły i pracowały i walczyły n " Anglii 300 " dotknięta grozą wojenn~ . dlatPgo 80% odbudo-
wolność w czasie okupacji niemieckiej. W " Czechosłowacji 32 " wy kraju weźmie na siebie Śląsk. 

f . I l " Polsce 12 " >': 
atmo~ erze siostrzane.i wspó noty i wśróc „ Niemczech 2 Czy wiecie, że w roku 19\lO ludność Warsza-
wsnólnych śpiewów zakończono świetlicę. Niemcy prawie nie miały pokrycia w złocie wy wynosiła 686 tysiecy, a w roku 1939 wzro-

Następnego dnia rano udałyśmy się do dla olbrzymich sum papierowych pieniędzy o· sła do wysokości 1 miliona 289 tysięcy. 

kopalni węgla ,,Eminencja". Tam zwie
dziłyśmy wszystkie urządzenia zewnętrzne, 
a także część osób zjechała 300 m. w dól, 
aby zobaczyć dokładnie jak pracują gór

nicy. 

Tego samego dnia udałyśmy się samo
chodem na Śląsk Opolski, ahy zwiedzić 
gospodarstwa chłopów polskich, którzy 
przetrwali na ziemiach śląskirh 700-letnią 
niewolę niemiecką, wychodząc z niej zwy· 
cięsko. zachowując polską mowę, wiarę i 
obyczaje. Gospodarze z wielką ochotą po
kazywali swoie obejścia, maszyny, stajnie, 
·obory, dzielili się swymi wiadomościami i 
chętnie słuch.ali o sposobie prowadzenia 

go·spodarki na luhelszczyźnie. 

Dwa dni spędzone na Śląsku pokazały 
jak to chłop polski, czy ten z luhelszczvz
ny, czy ze śląska, czy też z innego woje
wórlztwa jednako czuje i myśli. 

Ostatnim etapem naszej wycieczki by
ła Częstochowa, gdzie na .T a'Snej Górze po
dziekowałyśmy Pannie Najświętszej za o
piekę nad nami, na'Szymi rodzinami i. wio

skami. 

Wycieczka choć krótka, lecz pełna by
ła wrażeń. To co ujrzałyśmy i przeżyłyś
my w t:•akoie wycieczki przekonało nas. 
ze są u nas w Polsce ludzie i ziemie, któ
re pokochać można tak samo, jak naszą 
l.ubelszczyznę. 

Długo będziemy wspominać tę wyciecz
kę, opowiadać o niej i zachęcać inne Sekc
je do zorganizowania podobnej. 

KOMUNIKAT. 

Prezyd'11m Zarządu Wojewódzk:ej!o 
PSL w Kielcach, po rozpatrzen'u sy
tuacji orl!an:izacyinej w gmiriach: Łazi
ska. Ciepielów, Kazanów i V'Psko po
wiatu iłżeck;e~o - poleciło Zarządowi 
Powiatowemu PSL w Iłży: 

1. un:ewa7TJ:Ć wszystke legitymacje 
członków PSL na terenie wyżej wy
mien:onych gmin, 

2. zarządz' ć powtórne przestemplo
wan·e le!f1vmacii na rok 1946. 

SPROSTOWANIE 

W ostatnim .'\7 numerze Chłopskiego 
SztandAru. w Komunikacie .,lnterwf"n
cia P. 5. L. w Belw„<lt>.-ze", zakradła 
si~ omvłka. Zamiast W. J\ryła powinno 
bvć W. Bryja, członek Prezydium 
NKW. PSL. 

„C H t OPS KI 

·odpowiedzi Redakcji 
Pan Murat Władysław, Końslwwola, po

wiM Puławy. 
W odpowiedzi na pytania pana orlno~

nie siarczanu amonu, komnnikuiemy, że 
siarczrn amonu stosuje się pod oziminy (ży
to), ale r7.aclziei. najC7P~riej stosuie się pod 
ziemniaki na wiosnę. Poniewai siarczan a
monu rozkla,la •ię szvhko. 1llatego stosuje 
się go heznośrrtlnio przrcl oiewem czy sa
dzeniem. Składa sie z siarki i amoniaku. 
na hektar claj<! się l1/2 - 2 q. Nadaje się 
na a;lebv Hejsze. 

Kurelr Pranriszelr, rolni!.-, Staryln.~, pow. 
Storngard. 

W otlpowirchi na pana pytania komnni
my, Żf" uhezpirczenir hmlynków Ml ognia 
irst przymuoowe. jak równirż czy~zczenie 

kominów, Przrrz' śrić komin ' 'może pan 
sam. ale należnofr za tę czynność należy 
uifrić, gdyż uprawnione jest rlo tego kon
rf'~ionowane przeclsiębiorstwo komi.niar
~kie. 

SZTANDAR" 
przyjmuje ogłoszenia zwiazane ze sorawami interesującym: wieś. 

CENNIK OGLOSZEJil: 

OgłosT.enia drobne po 10.- zł za wyraz (mi
nim~m 100 zł), poszukiwania pracy po 3.- rł 
ża wyraz (minimum 30- zł). O!!łoszenia wv
miarowe (za 1 mm szerokości 1 s7.paltv) w 
miejscu, przernaczonym na ogłoszenia, po zł 
25.-, w tekście po zł 40.-; nekrologi po zł 

15.-. Za terminowe ukazanie ~ię oglo,zeń Re
dakcia i Admini<Stracia nie odpowiada. 

Og-łoszenia zamiej>cowe uwz!!lędniamy PO 
uprz?dnim orrnkazanhl należności na nasze 
konto w PKO N-l-630 Prosimy zaznac1;ić 
na odwrocie przel(azu, że suma przesłana je<;l 
za ogłoszenie. 
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Sprawiedliwie dzielcie chleb 
ojcowie 

WSPANIAŁA UROCZYSTOśC 

śWIĘTA ŻNIWNEGO W WILANOWIE 

W niedzielę 8 września br. wieś pod
wars>:awska święciła swoje święto żniw
ne. Uroczystość zamieniła się w żywioło
wą man"festację przyjaźni narodów sło
w.ańsk ' ch oraz na rzecz n'ezależnego 
Ruchu Ludowego. 

Do Wilanowa na uroczystości dożyn
kowe przybyli: poseł Bułgarii wraz z 
małżonką. po~eł Ju)!osławi i, przedsta
w' c'ele UNRRA. dóennikarze zagra
n'czni, M;n 'ster dr Kiernik, Dyrektor 
Szczerba z Min. Roln .ctwa, W 'ceprezes 
PSL St. Bańczyk, Sekretarz Naczelny 
PSL St. Wójc ik, przewodn'cząca Wy
dz=ału Kob'ecego posłanka Osjejowa, 
Prezes Młodzieży Wiejsk. „Wici" Jan 
Dusza, W iceprezes Zw. Młodz. Wiejsk. 
„Wie;" .Jagła, przedstaw'ciele Zarządu 
Woj. „Wici" i PSL oraz przedstaw'cie. 
le innych organi·zacji z udziałem kilku 
tys;ęcy publiczności. Młodzież Wic iowa 
ubrana odśw' ętn' e w stroje ludowe -
regionalne, jej p'ękna postawa i wystę
py zespołowe budziły wielkie zaintere
sowan=e, szcze~ó!n=e wśród zagranicz
nych gości. Nowizra W ;ciowa - naj
młodsze pokolenie w Wiciach swymi 
występami nadawała właściwy charak
ter uroczystości, pociągała za serce pu
bl' czność, która n· e szczędziła braw dla 
naimłodszej dziatwy chłopskiej. 

Przed wojną na tę m'arę urządzano 
dożynki w Sµale. Ile potrzeba było 
wówczas funduszów, zabiegów admini
stracji, instruktorów i niepotrzebnych 
kosztów, by pokazać zagranicy trochę 
folkloru wsi polskiej. N:e było jednak 
w tamtych uroczystościach tej głębo
kiej treści kulturalnej i pol'tycznej, ja
ka przeb 'jała w wystąpieniach mło
dzieży chłopsk:ej w W.Ianowie. 

Z' pieśnią na ustach „za całoroczny 
trud, plon nies emy plon", rozpoc7ęło 
s'ę uroczyste wręczan'e wieńców. Wrę
czały je poszczególne koła 11 \V 'ci" star
szemu pokoleniu wsi, poszczególnych 
gmin pow' atu warszawskiego. Chłop
skie suracowane ręce otrzymują kolej
no w:~ńce: Gąsowski A. - wójt gm:ny 
W.l'l.nów, Ciemiński St. z gm. Falenty, 
Bucholc z gm. Skorosze, Burkot z gm. 
Bl'zne, Gomulak z gm. Ożarów, Pal~ul
ski z gm. Okęcie, Zając z gm. Jabłonna, 
Lep'anka z Pows'nka, Zw:erz W. z gm. 
N owoiwiczna; otrzymują wieńce rów
nież Mn. Kiernik, W 'ceprezes PSL 
Bańczyk, µrzedstaw:c:el M in. Rolni
ctwa dyr. Szczerba, przedstawiciele Za
rządu Głównego „Wici", otrzymują 
kw aty przedstawiciele dyplomatyczni 
państw słowiańsk'ch. Następuje chwila 
dzielenia się chlebem. Widać, że chleb 
chłopski smakuje zagran'cznym go
śc' om i ludności z m: as ta, gdyż duże 
kromki szybko znikają z talerzy. Część 
artystyczną wypełniły J:czne recytacje, 
śp'ewy i tańce ludowe. Koła Młodzieży 
W'ejsk. „Wie" 'z Ostrowca, Opaczy, 
Wyczółek, z Powsina, Piaseczna, z Wi
lanowa Piastowa i z innych miejscowo
śc i demonstrując swój dorobek kultu
ralny, radują s' ę twarze starych ludow
ców, - ojców i matek, że oto ich dzieci 
na oczach licznie zgromadzonej publicz
ności i zagran'cznych gości godnie re
prezentują wieś polską, jei kulturę i 
n:ezależny ruch ludowy. Oby takich ze
społów, tak;ej młodzieży było coraz 
więcej w Polsce, młodz:eżv, która to
ruje wsi i Polsce drogę do lepszego ju
tra. 

POPULARNE ZEGARY śCIE!'!NE 
DLA WSI 

Pa11stwowa Fabryka Zegarów w Świeho
clzicach na D. Śląsku przystąpiła do seryj
nej produkcji tanich, popularnych zega· 
rów ściennvrh dla wsi, któryrh pierwsza 
seria wyprodukowana zostanie w najbliż
szym rzasie. Poczatkowa produkrja popu
hrnyrh zegarów rlla wsi wynosić bęcizie 
500 sztuk miesięcznie. 
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